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Stosunki pieniężne i roJnieio w Europie 
b% coraz gorsze, a zapewne jesreze się pogor- 
81%. jj naszego lądu, okazanego na trwanie poci 
bronią i wydawanie oo roku na militaryam pię- 
oiu miliardów koron, po prostu ucieka śyoie 
ekonomiczne, — przenosi się ono do Stanów 
Zjednc ozony oh, o których rozkwicie pomimo 
noiąiliwej wojny z dumą mówi w swem orę­
dziu do kongresu prezydent Mao-Kinley. Tu 
i ówdzie w Europie mogą powstawać dość 
silne prądy przemysłowe; naprzyklad teraz 
istnieją one w Niemczech; ale najpierw nie 
wiadomo, ozy to jest objaw stały i zdrowy, a 
następnie jedne Niemcy, to nie cala Europa. 
Na zastój przemysłowy skarży się Anglią, 
Franoya i  Austryą, nie mówiąe ju t  o mniej­
szych państwach. Pieniądz wszędzie drożeje,
00 oczywiście, utrudniając -kredyt, ujemuie 
wpływa na przedsiębiorczość. W sijstŁ ie  banki 
państwowe podniosły dyskonto*, angielski z 2V* 
na 4, niemiecki na 6. a  nawet przy lombar­
dzie papierów na 7, franouski * 2 na 3 1/,, au* 
stryaoki z 4 ‘/» na 5 i 5 ‘/a przy pożyczkach na 
zastaw walorów, rosyjski n* 6, rumuński na 7, 
grecki, na 6 1/, itd. Uczyniono to głównie dla­
tego, że złoto, gromadzone mozolnie w ban- 
kaoh państwowych, poozęło nadzwyczajnie od­
pływać do Stanów Zjednoczonych, jako zapla­
ta  za zboża, mięso i nawet wyroby fabryczne. 
Przez jedynaśoie miesięcy bieżącego roku uby­
ło go w ten sposób na 800 milionów dolarów. 
Słusznie tedy piszs Mao-Kinley w swem orę­
dziu: „Naszym sukcesom wojennym towarzy­
szył nadzwyoraj pomyślny etan ekonomiczny. 
Mieliśmy doohoda 405,321,335 dolarów, % wy­
daliśmy na wszystko, licząo już i koszta wo­
jenne, o ile ioh nie pokrył osobny podatek 
militarny, 443 363,582 dcl. Nasz skarb posiadał
1 grudnia 138,441.547 doi. w monetach złotych 
138,502.545 doi. w sztabach złota, 93,358 250 
dolarów w monetach srebrnych i 451,968981 
dolarów w sztabach srebra i w certy­
fikatach." A więo ogółem, po wojnie, S taay 
Zjednoczone mają w swym skarbie przeszło 
822 milionów dolarów, ożyli miliard i  dziewięć­
set milionów guldenów, fiosya jest większa od 
Stanów obszarem i zaludnieniem, a posiada w 
swym skarbon — jak ogłasza Goniec
wy —  973 milionów w słocie i  800 miL w 

banknotach, oeyli 1773 mil. m bli, aatane tylko 
o pięćset milionów guldenów więcej niż Stany 
chociaż nie toozyła wojny. Republika półno- 
ono amerykańska w ostatnim roku zwiększyła 
swe zapasy skarbowe, w Rcsyi one się zmniej 
szyły, albowiem według Gońca Fin wynosiły 
on« rok tema miliard 137 milionów w złocie i 
miliard 68 mil. w banknotaoh. To może służyć 
za wskazówkę stałego ubożenia kontynentu
europejskiego.

To ubożenie łatwo wytłómaoayo. CM kil- 
kudsiesieoin la t wszystkie państwa europejskie 
ustawami i wkładami finansowymi wspierały 
rozwój przemysłu fabrycznego, zaniedbując 
rolniotwo. Ów przemysł miał praoowaó nie 
tylko na miejsoowe potrzeby, ale i na wywóz 
do krajów zaocoanowych, od których natomiast 
brano surowe produkte, oo znown podcinało 
europejskie rolniotwo. Jednakże od pewnego 
ozasu te  kraje zamorskie poczęły nsiluie pod­
nosić własny przemysł. Stany Zjednooaore 
otoczyły się mnrem celnym, Australia nałoży­
ła cła nawet na angielskie towary, w Afryce 
nie ma jeszcze wielkiego eksportowego rynka,
•  zresztą tam Anglia eksploatuje swoje kolo­
nie, a Franoya swoje i dla innych państw nic 
nie zostaje Okazało się tedy, że nie ma gdzie 
wywozić niesłychanego mnóstwa fabrykatów 
enropejskioh, a własne ladwo dyszące rolni­
otwo nabywać ioh nie może. Poczęto się do­
magać odgrodzenia Europy murem oelnym od 
krajów zaooeanowyob, które po dawnemu da- 
Wały jej produkta rolnicze i oprócz tego po­
częły ją zawalać swemi fabrykatami. Nie wia­
domo, ozy taka obronna akoya przyjdzie kie­
dykolwiek do skutku, ale teraz uznawana jest 
za niemożliwą, bo ludność miejska domaga się 
t*ni«go cfileba i mięsa, a więo nie można oca­
lić ty oh zamorskich produktów, opróoz zaś 
tego zubożałe rolnictwo istotnie produkuje 
mniej, niż potrzeba. Anglia, rzykująo się nie­
dawno na jakąś wojnę, musiała zastanowić s ę,
jak  uniknąć możliwego ogłodzeaia, — więo 
osobna królewska kouiisya roztrząsała projekt 
urządzenia siedmiu państwowych składów zbo­
ża i konserw mięsny oh, tak  olbrzymich, żeby 
mogły wystarczyć na trzy lata. Jeżeli ten pro­
jek t będzie przyjęty, stanie się to, oo ju t było 
ongi w fareońskim Egipcie — i krok ogro­
m ny zrobi Anglia ku państwowemu sooyali- 
smowi. W  Niemczeoh również niepodobna my­
śleć o ołaoh na dowożoną z zagranicy żywność 
bo kraj ten  zjadę rooznie samego mięsa ame­
rykańskiego 800 tysięoy centnarów m etry­
cznych, a  w tym  roku, chociaż on był uro­
dzajny, muszą Niemcy kupić zagranicznego 
zboża 1,042X96 tsnn. Lw ia część zarobku z 
tego handlu tonie w amerykańskich kiesie* 
niaoh i to tłómaczy odpływ europejskiego zło­
ta  do Stanów.

Strasznie się mśoi długie upośledzanie roi- 
niotwa t

Była nadzieje, że Stany, wszedłszy po 
wojnie na wielką pelityozną widownię, zapro­
wadzą u siebie walutę złotą, już panującą w 
Europie, a więo przynajmniej pod rym wzglę­
dem a nią się zrównają. Wszakże tego ohoą 
Kretusowie amerykańsoy i wszakże dlat ago 
przeforsowali wybór Mao-Kinleya. Ale Amery- 
kanie są przedewszyseniem praktyoani. Więo 
też zwolennik jedynej waluty złotej Mao-Kialey 
głosi w swem orędziu do kongresu: „Musimy
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tak  uregulować naszą walutę, aby się znajdo* 
wała we właściwym stosunku do systemów mo­
netarnych w państwaoh, * któremi prowadzimy 
konkurenoyę handlową. Napływ złota do na­
szego skarbu dowodzi, że nasza finansowa po- 
Ttyka jest korzystna dla kraju, więa jestem 
zdania, że jeszcze możemy pozostać przy teraź­
niejszym systemie monetarnym i dlatsgo pro­
ponuję przedłużyć trwanie ustawy, wydanej 
przed wojną, a zawieszającej obowiązek skarbu 
dokonywania w ypłat zlotem". Zatem zawiodła 
nadzieja na wprowadzanie m onom etalim u w 
Stanach.

musi boleśnie dotknąć Francuzów , jeszcze jako 
objaw nie .uszanowania dla ioh rządu i pań­
stwa. To pewna, że w ten sposób nie powa­
żyłby się publicznie odsswać ambasador an­
gielski ani w Berlinie, ani w W iedniu lub P e ­
tersburgu. Tę róinioę poczuli Franouzi i sądzi­
my, że to więoej zaważy na szali stosunków 
między ich* republiką a Brytanią, niż spór o 
dolinę górnego Nilu

W niesiona w austryaokiej kom isji ugo­
dowej przez p. Rutcwskiego interpelaoya oo do 
przemowy oesarza Wilhe .ma I I  w Bejrucie, 

Nadto U nia pólnoono-amerykańska przy- j którą jakoby zgromił tamt-jezsgo konsula nie* 
gotownie dla siebie nowe źródło bogactwa i I mieckiego za to, ża opróoz nlemieokieh. zastę-______ IL 1 J  _1_________ 1__  42-____nowy sposób bardso skutecznego konkurowania 
z Europą na azyatyokioh rynkach. Mówimy o 
międzynarodowym kanale przez Nikaraguę. Nie­
dawno, pisząc o politycznych skutkach wojny 
Stanów z Hiizpanią, wyraziliśmy przekonanie, 
ża teraz pierwszem zadaniem rządu waseyng

puje także austryackie firmy handlowe, nie 
wywołała w oesarstwie * niemieokiem takiego 
efektu, jakby się tego można było spodziewać 
po oburzeniu, któremu w pierwszej chwili dała 
wyraz obstrukcyjna prasa wiedeńska. Pólursę- 
dowe pisma niemieokie ignorują ją prawie zu-

tońskiego będzie przecięcie kanałem morskim I pełnie, inne ograniczają aię tylko do króoint
środkowej Ameryki, jako ukoronowanie usiło 
wań zaborozyob, które doprowadziły do zajęcia 
przez b .any  wysp Hawaj&kioh na ooeanie Spo­
kojnym; a Portorica na morzu Karaibsklem . 
Sprawdziła się ta  zapowiedź, bo M ao-Kialey 
mówi w ewem orędziu, że rząd już opraoow&ł 
projekt przekopania tego kanału przez Stany, 
zawarł trak  a t z rrądem  Nikaragui, a teraz spo­
dziewa się, że kongres jeszcze podczas bieżącej 
sesyi zatwierdzi projekt. Mac-Kinley dodał, że 
kanał m rsi być wyłączną włssncśoią Stanów. 
Otóż zastanówmy się nad jego znaczeniem. Mi­
litarne leży jak na d łon i: * oały nadatlantyoki, 
bogaty, gęsto zaludniony, przemysłowy brzeg 
Stanów będzie miał wodne połączenie z brze­
giem przeoiwległym, omywanym falami oceanu 
Spokojnego; m arynarka Stanów już nie będsie

kiej wzmianki, że taką iuterpelaoyę wniesiono. 
Z pism berlińskich dwa tylko poświęcają jej 
włam* uwegi, t. j. Borten Courier i Berliner 
Neueste Nachrichten. Pierwsze i  t/o h  pism 
oświadcza, że bardso oiekawe jest, jaką też od­
powiedź da rząd austryaoki p. Rutowikiem u i 
zwraoa uwagę na to, że - w Bejrucie jest nie 
handlowy, ale zawodowy konsulat niemiecki, 
na czele którego stoi joneralny konsul dr. 
Schroeder, do którego zakresu działania n ie 
należy bynajmniej zastępstwo ozy to austrya- 
okich, czy niemieokioh firm hanólowyoh. Tylko 
Beri. Neueste Nachrichten dopatrują się w t»j 
interpelaoyi tandenoyi ' politycznej' i piszą, że 
jeżeli hr. Gołurhomski stać będzie na tern sa­
mem stanowiska oo hr. Than i nie będzie prze- 
oiwdziałał antiniemieokioj agitaoyi w Austryi,

roidzielont. Przemysłowe znaczenie kanału bę- to dalsze jego pozostanie - w urzędzie byłoby 
dzie również wielkie. Z portów angielskich trw a •, oznaką, że nastał zwrot w dotyohozaaowych 
podróż do Chin przez Suez 41 dni, z połndnio- j prawie dwadzieścia la t trwaiąoyoh stosuńkaoh

m między Austro-W ęgrami a Niemoami.wyoh portów francuskich 36 dni. Tymcza?em
taka sama podróż przez Atlantyk do San Ja*n  t — —
w Nikaragui dni 12, a przez ocean Spokojny

18, rzadko kiedy 20. Więo ta druga droga' P i* y p ę t l  1 p n  1Q Tlrt ■ P t r p y P I ^
będzie króbsca, mniej się podczas niej spali wę- A lA i t ż o l l t i l i lU  l i d  Vf Y o
gla, zatem na okręty może a będzie więcej ła- P iBZą nam z Wiednia. 7 grudnia:
doweó towarów i  przewozić je taniej. W praw- Przesilenie na Węgrzech przybiera coraz
dzie różnicę kosztów wyrównająopSaty z a p rz e -1poważniejsze rozmiary. Driś ustępuje z urzędu 
jazd przei kanał, ale zyski na ozasie zawsae: prezydenta laby  . S z i l a g y i .  Analogia austą- 
będą przemawiały za używaniem kanaku nika- ? piemem prezydenta austryaokiej Izby K athrei- 
rsguim kiego  samiast suezkiego. Najwatcieisze M  jest w idoo«ią. Tylko, żo Szilagyi w pubU- 
je^t jednak ta r i a  towary araesyi.aŁ*ki« ozuern żymu Węgier zajmował o wiele wybi-
a ia ły  do A z /i drogę o połowę krótszą, aniżeli ( tniejsze stanowisko. Profesor prawa na wszeoh- 
towary enrorejskie, więo będą z n emi konku- may  w Budapeszcie, w pierwszych oaasach swe- 
rowafy I ardzo skute oioie, tern ekuteozniei, ie  g0 Etw odu poselskiego po r. 1875 przyznawał 
nie opłacają w kraju tak wielkich podatków, się do stronnictwa Deaka, potem wspólnie z 
jakie są w Europie. * * * * * * • ~ L r

nego
nyoh Europa musi ubożeć Już się to zaoaę* dliwośoi'dó gabinetu Tisźy, pozostał na tym 
ło i odraau jest dotkliwe, a dalej będzie ooraz ubędzie w gabinecie S*apary’ego, wspólnie z
80MeJ* _________  W ekerlem urządził w listopadzie r. 1892 owo

I pronunoyamento w klubie więbseośoi parlamen- 
Znowu prawią we Francyi i Rosyi, ż e , tarnej, wskutek którego hr. S tapary ustąpił, a 

trójprzymierse już s»ę rozpada, dożyje do t e r - ' powstał gabinet W ekerlego-Saiiagy;go oelem 
m nn i zniknie. Poczęto tak  mówić dlatego, ie  > pr*eprowadzeuia znanyoh ustaw antikośoielnyoh 
oesarz Wilhelm, otwierająo we środę parlam en t; Był to czas w którym dwaj dawni przyjaciele 
ni (jeniecki, ani słówkiem nie wspomniał o trój- ■ i wodzowie opozyoyi, Apponyi i Szilagyi, obaj 
przymierzu, rzekł tylko, że „stosunki polityoz- j zaliozani do rzędu najlepszych mówoów m a­
na oerarstwa eą przyjaźne ze wseystkiemi mo- dziarskich, w Sejmie i na zebraniaoh wy bor- 
oarstwami". Jednak o tak ważnyoh rznezaoh, ' ozyoh obrauoali się nawzajem najnamiętniejsze- 
jak przymierza, nie wolno sądz:ć po fak tach ;m i pociskami. W ystąpiwszy przy jednej z re- 
tak  małego znaczenia. Jeś*?li się ohoe konie- i konstrukcji gabinetu Wekerlego, niebawem po 
eznie enuó rozległe kombinaoye międsynarodo-. upadku togo gabinetu, gdy prezydent Izby ba- 
we z tego, oo mówił cesarz Wilhelm, a  czego ron Banffy otrzym ał urząd prezydenta gabine-

_  J. i Z..4X1 ^ U .  f n  n .Q « iL Wrr4   n t  __*uie powiedział, to juś trzeba ściśle awaiyó k% 
4de jego słowo. Otóż, mówiąc o zaproponowa 
nej przez Eosyą konferencyi pokojowej, użył 
tyoh w y ra jó w : „Gorąco powitałem w apanitł>  
myślną propozyoyą mego drogiego przyjaciela 
cesarza rosyjskiego*4, a następnie, mówiąo o 
zbrodni g^ntwskiej, r s e k ł : „Z głębokim tó 
lem i wstrętem myślę o godnej przekleństwa 
zbrodni, która tak  straszliwie _ dotknęła aiego 
wiernego sprzymierzeńca oesarza i króla Fraa- 
oisska Józefa". — W  ogóle jednak trsoba 
przypomnieć, że od lat kilku w mowadi trono­
wych niemieokioh, auatryaokich i wł-^kiah po­
mijane są uitępy o trójprzymierzn, i*ko 0 
ozy znanej, którą bez powodu nie trzeba kłóć 
w oczy przeoiwników i która powszednieje w 
skutek ciągłego przypominania, tak, że kiedyś, 
gdy sytuacya nakaże o niem powiedzieć, już 
to nie sprawi pożądanego wraienia.

O wiele jast godnkjssą jastauowienia mo­
wa angielskiego ambasado a w Paryżu, pana 
Monson, wygłoszona podosjo uozby jubileuszo­
wej, wyprawionej z powoód 25oio-leoia istnie­
nia w stolioy francuskiej i*by handlowej an- 
giehkiej. Utrzymują, że-ekst tej mooy był za­
twierdzony przsz gabirot londyński, ożyli ża 
p. Monson mówił w imieniu swego rządu. 
A rzekł on: „Oias jrż Franoyi praestaó obda­
rzać W ielką B rytanę sr.pilkowerai ukłóoiami, 
bo W ten sposób rie można utrzymać przy­
jaznych stosunków. Nie możemy spoglądać 
obojętnie na fran->nski zamiar zakładania szkół 
francuskich w fcUdanio. <4d*ie Nil, tam wsrę 
dzie E gipt, a gizie Egipt, tam  nasza sfa>a 
wpływu i  dralftoiz- Tylko nieprzyjemności 
mogą spotkać Pcanoyę, jeżeli ona nie zeohoe
tego uznftw»»u* jv  * \

Tak zwykle ni« przemawiają dyplomaci 
przed publ*znośo:ą o oboyoh państwaoh i rzą­
dach, pogńiek  takich nie rzucają nawet wte- 
dy, gdy j/tuaoya jest naprężona. W rażenie tej 
mowy nysi być tern silniejsze, że wygłosił ją 
we Frpuoyi ambasador akkredytowany przy 
rządai' uie jakim ś innym, ale właśnie francu­
skim. To b jła  brutalność, a skąd ona pooho- 
d ii ? Jeżeli nawet jest ona wskazówką woiąś 
trwającego nieporozumienia między Franoyą a 
Bi/tanią z powodu Afryki, to i w takim razie

tu, p S iiisg y i zajął jego miejsce, 21 sryczoia 
r. 1895. Jeas to więc jeden z weteranów parla­
mentaryzmu węgierskiego, niegdyś pierwszorzę­
dny mówca, chociaż w ostatnich lataeh „< mpo- 
nował" głównie swą coraz to okazalszą tuszą, 
a  jako prezydent Izby okazywał ooraz to wię­
cej wyrozumiałości dla — opozyoyi i obstruk­
c ji ,  zapominając coraz ozęśoiej, że właściwie 
zasiadł na swem krześle jako mąż s&ufania 
większości i rządu.

Ustąpieniem w teraźniejszej krytyoznej 
chwil', p. Szilagyi opozyoyi, zwłaszcza swemu 
dawnemu przyiaoielowi, a potem zaoiętemu 
przeoiwnikowi Apponiemu zgotował bardzo miłą 
niespodziankę, rządowi i większości zadał olos 
dotkliwy. P. Szilagyi ustępuje, ponieważ baroa 
Banffy obmyśla środki załatwiania potrzeb pu- 
bl.oinyoh W ęgier w ten sposób, którym  rząd 
austryaoki załatwia je na mooy § 14 go. Jako 
prezydent, pomimo swej „popularaośoi", p. Sai- 
lagyi nie zdołał uśmierzyć obstrukoyi, — ua- 
bezpitozyć prawidłowej fuukcyi Sejmu, urno- 
żobnić uchwalenia prowizoryam budżetu i ugo­
dy. Nis można mu ozynió ztąd zarzutu, ponie­
waż regulamin Sejmu węgierskiego, tak samo 
jak  regulamin austryaoki, nie dostarcza prezy­
dentowi odpowiednich środków, jakiemi rozpo­
rządzają np. prezydenci izby franoutkiej i an ­
gielskiej. Skoro jednak prezydent jest bezwła­
dny, oozy wiście rząd musi szukać innych środ­
ków zabezpieczania normalnych fankoyi pań ­
stwowych. środek, który woeoraj na zabraniu 
większości zaproponował sędziwy Koloman Ti- 
sza, z p9wnośoią nie podejrzany o zachcianki 
„absolutystyczne", jest zupełnie odpowiednim. 
Większość swym wnioskiem , upoważnia rząd 
do ustanowienia za pomocą rozporządzenia mi- 
nisteryalnego budżetu, tudzież przedłużenia 
tymczasowo ugody z Austryą. Zapewne, wię­
kszość i mniejszość parlamentarna, są to poję- 
oia względne. W dyskusji parlamentarnej w ię­
kszość może się zmienić, nawet nagle na mniej - 
sześć, i vioe-yars*. Takie ewolueye wydarzają 
się często — w parlamenoie francuskim chro­
nicznie. Ale dopóki rzeozywista większość 
wspiera rząd, i skoro jedynie mniejszość unie- 
możebnia uohwały, rząd może i musi wnajgor- 
Mym razie środkami poaaparlamentarnemi, za-

bezpieozyó ciągłość publicznego życia, nie aaś 
ustępować na roakaz mniejszości.

Niepodobna, aby tego nie uznawał Szila­
gyi. Zwrot więo jego oznacza po prostu zbli­
żenie się do opozyoyi' Do etego ona dąży? 
Nibyto jedynie do obalenia barona Banffago. 
Na prawdę dąży ona do zerwania trak tatu  han­
dlowego z Austryą. W ynika to logicznie z pro- 
gram a stronniotwa niezawisłości, które zasa­
dniczo neguje wszelkie sprawy wspólne. Ale 
nadto hr. Apponyi dąży również do tego oalu, 
nie z zasadni czy oh powodów, bo on nibyto 
stoi przy ugodzie r. 1867-go, lecz z ozyeto for- 
malnyoh powodów. Na poozątkn bowiem roku 
bieiąoego Sejm węgierski przyjął poprawkę 
Apponiego, według której W ęgrzy mają utwo­
rzyć odrębny obszar ełowy, jeżeli w roku bie­
żącym nie wykaże się możliwość parlam entar­
nego przeprowadzenia ugody w Austryi. Ka- 
zuistyka, formalistyka, podszyta naturalnie oso­
bistą nieohęoią do Banffago i rywalizacyą, 
sprawia, że hr. Apponyi obecnie w praktyoe 
staje na tern samem stanowisku, oo Kossuth 
Dymisya Szilagyiego wspiera tę  akoyę zjedno­
czonej opozyoyi obstrukoyjnej. „CTeat une ez- 
oellente ohose qu’une bonne demission donnće 
a propos. C est une pierre d’attente* *) — po­
wiada zręczny dyplomata in trygant hr. Ber­
trand w znanej komedyi Soribego. Być może, 
iż p. Szylagyi spodziewa się przyspieszyć upa­
dek Banffago, aby — zająć jego miejsce. Ale 
z drugiej strony p. Banffy wozoraj zupełnie 
słusznie zauważył na zebraniu stronniotwa rzą­
dowego, że w danyeh stosunkach każdy nowy 
rząd będzie niebawem wystawiony na podobne 
napaśoi rozzuchwalonej opozyoyi obstrukoyjnej. 
Nowy gabinet Szilagyiego-Apponiego pod ha­
słem ortodoksji konstytucyjnej zerwałby może 
unię ołową z A ustryą , oo na rasie wywołałoby 
huozne oklaski na ławach stronniotwa nieza­
wisłości. Ale, dumna z tego zwyoięstwa, skraj­
na lewica, w najkrótszym ozasie zażądałaby 
tak ie  zerwania organioznyoh, ożyli tak  zwa­
nych „pragmatyoznyoh" spraw wspólnych. 
W alka ponowiłaby się zatem tylko w nieko­
rzystniejszych warunkach d la tych którzy ob­
stają przy ugodzie Deaka.

Węgierskie ehasse croise.
Piszą nam z W iednia 8 grudnia.

* W  styczniu roku 1805, pomiędzy Banffym 
a Szilagyim  nastała zamiana miejso. Pierwszy 
z krzesła prezydenta Izby przeniósł się na u- 
rząd prezydenta gabinetu, drugi z urzędu mi­
n istra  (sprawiedhwośoi) na krzesło prezydenta 
Izby poselskiej. Ozy się teraz zanosi na od­
wrotne chaseó croiee ? To pewna, 4e prezy- 
zydent Izby poselskiej swą nagłą dymisyą za­
dał oios dotkliwy B anffy emu. Moralna siła 
Banffy’ego wobeo dzikiej obstrukoyi zasadza 
się na solidarnem poparciu większości parla­
mentarnej. Dopóki większość stoi przy rzą ­
dzie, obstrukoya przedstawia się jako sprze­
czny z wszelkiemi zasadami parlamentaryzmu 
zamach, jako rokosz. Naturalnie sytuaoya zu­
pełnie się zmienia, jeśeli w obozie większości 
rozpocznie się seoesya, a zatem powstanie 
wątpliwość, ozy te i  na prawdę większość stoi 
po stronie rządu ? Otóś ta  seoesya rozpoozęla 
się. Wozoraj wystąpiło z klubu stronnictwa 
rządowego 11-tu posłów, pomiędzy nimi tak 
wybitni, jak hr. Teodor Andrassy, były wioe- 
prezydent laby poselskiej i hr. Juliusz An- 
drassy, ioh szwagier hr. Ludw ik Batthyany, 
dalej - hrabiowie Alador Bzeohenyi, Gaber 
Sztaray, Mikołaj Toroozkay. Nadto w konfe- 
renoyi, na której posłowie oi uchwalili wystą­
pić z klubu stronnictwa rządowego, uczestni­
czyli były minister oświecenia Csaky, były m i­
nister Hieronymi, hrabiowie Aleksander An- 
cUassy, Teodor Batthyany, Teodor Szeohenji 
i Geza Toleki. Podobno prezydował na tej 
konferenoyi hr. Csaky, który energicznie po­
tępił obstrukcyę lewicy, ale równocześnie o- 
świadozył, ie  nie moie się zgodzić na wnio­
sek Tiszy, aby gabineli upoważnić do rządzei 
nia bez parlamentu. Jest ? to oozy wista contra- 
diotio in adjecto. Albowiem właśnie obstrukoya 
uniemoiebma rządy parlamentarne. Widocznie 
jednak Szilagyi, Cjaky, Andrassy i t, d. są­
dzą, że lepiej, aby ustąpił B *nff/i a nowy 
rząd usiłował przywrócić stan konstytucyjny, 
niż uiycie środków antykonstytucyjnych. Ten 
zwrot usiłują sprowadzić wystąpieniem z wię­
kszości parlamentarnej. Jeżeli bowiem nie do­
pisze w iększość, natenozas Banffy formalnie 
upadnie me z woli i rozkazu mniejszości opo- 
zyoyjnej, lecz dlatego, że me posiada ju t  
większości. ~

Oczywiście jest to kazuistyka konstytu­
cyjna, bo opozycja zawase będzie przekonana, 
że osa obaliła gabinet, a zatem dymisya Ban* 
% > g o  w dwayoh ckoiioznośoiaoh rozzuchwali 
tylko opozycję i utwierdzi jriekonanie, i# 
mniejszość rozstrzyga o losach gabinetów. To 
s tś  zagraża honstytuoyonaliemgwi srożej, niż 
średak wyjątkowy, ograniozony do jednego ro­
ku, który zaproponował Tiesa. W  oałej tej 
sprawie wielką rolę odgrywają, jak zwyUe, 
oiobiete in tryg i i nprseu ieiia . Praeiewszyst- 
kiem niechęć do Tiszy i jego śoiśleisnego kół­
ka. Pomimo fazyi stromio&w w r. 1875, oiągle 
jesaore aazsaoza się pewien antagonizm pomię­
dzy dawnymi den hutam i, względnie ioh syna­
mi, a kółkiem Tiszy. Nie ma dla żyoia publi- 
omego fatalni ej s*t go zjawiska, jak  pewna ko- 
tary a, aby się tak  wyrazić, rodowa. W iemy to 
a naszych dziejów I G-dy takie wsględy fami­
lijne wpływają na powstawanie stronniotw, *»•

*) (Dymisya dana we właściwej chwili jest rae 
osą wyborną, stać się bowiem moie deską ratunku* 
Po franousku la p itrrt d’attcnte, znaesy to samo co 
Za p itrrt dt talut.)

sady polityczne ulegają najdziwaozniejezym 
przeobrażeniom. I  tak  obeonie Banffy, wspie­
rany energicznie przez Tiszę i jego śoiślsjrze 
kółko, dokłada wcaelkioh starań, aby utrzymać 
jedność monarchii, względnie owe dzieło Deaka 
i Andrawego, które Tisza namiętnie zwalczał 
do r. 1875 go. Na odwrót synowie Andrawego 
w zgodzie z starym i deakistami, jak Szilagyi, 
Csaky, a w dalszej konsekwencji z A pponym  
wchodzą na drogę, która wprost prowadzi do 
zerwania unii ciowej i handlowej i  Austryą, 
tworrąoej bądź oo bądź jednę a ważnyoh rę ­
kojmi! un 'i realnej dwóoh połowie monarchii. 
Reąd tutejszy jutro wniesie w Radzie państwa 
projekt tymczasowego przedłużenia ugody i 
kwoty na pierwssą połowę przyszłego roku. 
Csyiai to niezawodnie w porozumieniu z Ban-, 
ff/m . Tymczasem obalenie gabinetu Banffy’ego 
wskutek koalicji epigonów Deaka z epigonami 
Kossutha zagraża żupałnem udaremnieniem 
ugody! Możsaby to nazwać pośmiertną walką 
pomiędzy Deakiem a Tisrą. Tylko że dwa obo­
zy zajęły na polu bitwy odwrotne pozyoye, niż
pomiędzy r. 1861 a 1875! •

*•  •
Peszt 8 grudnia.

‘ Wozoraj wieozorem rozeszła się po mie­
ście pogłoska, że bar. Banffy już podał się 
do dym isji. W e wszystkich teatrach, klubach, 
salaoh koncertowych i lokalach publiaznyoh, 
tylko o tem mówiono. Do tej pory pogłoska 
ta  nie sprawdziła się. Bądź co bądź atoli sy ­
tu ac ja  jest niepewną i najbliższe dni muszą 
sprowadzić jakiś zwrot. Do wozoraj wieozo- 
ra  podpisało 214 posłów liberalnyoh wniosek 
Tisiy, aby upoważniono rząd w razie konie­
cznej potrzeby w drodze pozaparlamentarnej 
zapewnić w roku następnym prawidłowy bieg 
gospodarki państwowej. Ostatecznie w ięo— jak 
obliczają — bar. Banffy miałby w tej sprawie 
większość po swojej stronie. Doliczywszy bo­
wiem ośm głosów ministrów, którzy prz9z ła ­
two zrozumiałą delikatność nie podpinali w nio­
sku Tiszy, okazuje się po stronie br. B anff/^go  
222 głosów. Sejm węgierski liozy ogółem 452 
posłów — z tego jednak jest 40 Kroatów, k tó ­
rzy tej w sprawie albo pójdą z Banffym, albo 
uohylą się od - głosowania — pozostaje więo 
412 węgierskich posłów, a  więo opozycya w 
tej sprawie będtie w mniejezośoi. Atoli burza, 
jaką wniosek Tiszy wywołałby w Sejmie, by­
łaby tak straszną, że kto wie, ozy br. Banffy, 
ohooi&ł może liczyć na ostateczne zwycięstwo, 
zechce dopuścić do jej wybuchu. Stronnictwo 
niezawisłości zajęło jn i  jasne stanowisko w 
sprawie wniosku Tiszy i na posiedzeniu, odby­
tem tej nooy powzięto aohw ałę, że jeżeli ten 
wniossk naprawdę przyjdzie na porządek 
dzienny, to będzie to bezprzykładnym wypad­
kiem rewoluoyi praeoiw konsty tucji; jako taki 
należy go traktować i odpowiednią kontrakoyę 
przeciw niemu prowadzić. W szystkich człon­
ków stronniotwa zobowiązano słowem honoru 
do niewydalania się z Pesztu.

Co i o czem . piszą.
Zwracaliśmy ju i  kilkakrotnie uwagę na 

to, że w W ydziale krajowym panuje prąd ul- 
traliberalny. Zatnaoza się on w rozmaitych po­
stanowieniach tej instytuoyi, we wnioskach, 
które ona przedkłada Sejmowi, w projektach 
do ustaw, które wypraoowuje, w wyborze ludzi 
do ankiet, które zwołuje, w manipul&cyi pie­
niężnej, słowem we wszystkioh objawach ze­
wnętrznych czynności W ydziału krajowego. 
Mówią ludzie także, ie  i w objawach wewnę­
trznej jego działalności zaznacza się stale ten 
nltraliberalny prąd i tak  np. utrzymują, że 
człowiek o konserwatywnym kierunku zapatry­
wań, nadarmo może pukać do bram W ydaiału 
o jakąśkolwiek najdrobniejszą posadę, ale, że 
aa to ludzie o radykalnej przeszłośoi. lub skom­
promitowani zbyt jaskrawem wyznawaniem ra- 
dykoluyoh kierunków, znajdują natychmiast 
posadę w tej autonomicznej magistratnrze. Na 
ten nltraliberalny kierunek W ydaiału krajowe­
go zwraoało już także mnóstwo osób uwagę i 
zawsze z oharakterystycznem przytem wzrusza­
niem ramion, a to z tego powodu, że przecież 
znaną jest rzeczą, iż większość naszego Sejmu 
jest konserwatywną i ża ta  konserwatywna 
więksaośó wybierała ten W ydział, który zatem 
powinien odpowiadać jej konserwatywnym za­
patrywaniom. Tymczasem dzięki te m a , że 
w naszymi Sejmie wszystkie osobiste sprawy 
traktowane są zwykle z wyszukaną grzeczno­
ścią i uprzejmością, W ydział krajowy popróbo­
wawszy raz i drogi, że mu bezkarnie ndają się 
nmizgi do obozu liberalnego, który jak  wiado­
mo jest szafarzem popnlarnośoi w naszym k ra ­
ju, nabrał oohoty do szukania tej popularności 
dfclej i więoej i tak  w krótkim ozasie ooknął 
się zupełnie w obozie ultraliberalnym. Dzisiaj 
na tę  sprawę zwraoa uwagę także Czas kta- 
kowBki.

Podnosi on, że dzięki temu liberalizmowi 
w W ydziale krajowym kraj poniesie znowu 
gruby wydatek pieniężny. “ Mianowicie W ydział 
krajewy hołdując wszelkim f  >rmultom liberal­
nym, zaozął gwałtem w W iedniu domagać się 
aby zwołano sejm na 3 lub 4 dni > sesyi z 
końcem br. w oalu uchwalenia -prowizoryum 
budżetowego. Taka kilkedniowa sesja, dla 
prowizoryum budżetowego uwołana,jest zabawką 
nadzwyczaj kosztowną, bo nietylko, że posło­
wie podczas tej sesri nie biorą się do żadnyoh 
innych prac, ale nadto trzeba im opłocńó ko­
szta podróży od miejsca wyboru tam i napo- 
wrót. W ięo skarb krajowy wyda jakie 10 000 
zł- dlatego tylko, żeby stało się zadość formuł­
ce d o tk ry ty  liberalnej. Owóż Czas p isze :

Już na ostatnich posiedzeniach komisji budże­
towej, zwracał na ten niepotrzebny wydatek uwagę 
dairicyaiy Namiestnik, a ówoaesny referent jenerał-
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ny budźetn, wuosiąc aby Wydlial krajowy już w 
styczniu 1898 roku zsżądał od Sejmu prowizoryum 
budżetowego na pierwszy kwartał 1899 roku Wy­
dział krajowy nie przychylił się do tego wniosku, 
zwalczanego gorąco przez demokratycznych człon­
ków komisji pod pozorem rzekomego niebezpieczeń­
stwa dla praw Sejmu — i tak uległ praktyczny 
rozum referenta komisyi budżetowej pokutującemu 
w Wydziale krajowym duchowi liberalno- demokra* 
tycznemu. — I  dziwna rzecz, ta nadzwyczajna i 
niepojęta skrupulatność w tej sprawie, nie daje się 
spostrzegać w innych sprawach budżetowych w 
działaniu Wydziału krajowego I tak naprzykł&d 
przed dwoma laty Wydział krajowy tuż przed ze­
braniem się Sejm i przyznał urzędnikom Wydziału 
krajowego do 30.000 zł. tytułem dodatku droży- 
imanego, nie v pytając się Sejmu, a zastępca Wy­
działu, przyparty do muru w komisyi budżetowej, 
tylko pokornem: Pater peccavif zażegnał burzę, a 
komisya budżetowa ze zwykłą polską dobreduszno- 
ioią dała się uspokoić, zamiast przedstawić Sejmowi 
wniosek do nagany Wydziału krajowego. 1 nieda­
wno temu Wydział krajowy dwom urzędnikom 
swoim przyznał „tytuł i charakter* wyższych urzę­
dników. Zdawałoby się, że w państwach monarchi- 
eznyoh, co zresztą i w konatytucyi austryackiej jest 
zapisane, przyznawanie tytułów wyższych jest wy- 
łąosnem prawem Monarchy — a gdyby kto zarzu* 
ci, że tu idzie o nriędoików autonomicznych to 
możua odpowiedzieć, że ani statut krajowy, ani u- 
stawa dla Wydziału krajowego nie zna tego spo­
sobu odznaczania — a przecież Wydział krajowy 
nie może sobie przywłaszczać wobec urzędników 
autonomicznych praw monarchicznych. Ta dowol­
ność Wydziału krajowego ma także i finansowe 
skutki, bo kiedyś wdowy po tych urzędnikach upo­
mną się o wyższy wymiar wdowiej pensji.

Również niedawno podobało się Wydziałowi 
krajowemu wszystkim urzędnikom asygnowaó gra­
tyfikacje w wysokości jednomiesięcznej płacy — 
mimo tege, że jeszcze w bieżącym roku Sejm 
podwyższył te płace i to znacznie. Na jakiemie 
prawie oparł Wydział krajowy to postanowienie? 
Gdyby się był jeszcze ograniczył do udzielenia gra­
tyfikacji dyurnistom lub służbie niższej, możnnby 
to jako akt miłosierdzia uważać, któryby i Sejm 
mógł pobłażliwie osądzić. Ale gratyfikacja dla 
wszystkich, a więc i dla najwyższych urzędników 
i to znakomicie płatnych, jest wspaniałomyślnością 
i to niestety z kieszeni publicznej. Nie chcemy na 
teraz przytaczać więcej przykładów. Wystarczą po 
wyższe, aby wskazać, że niepotrzebna i nieuzasa­
dniona drażliwośó co do prowizoryum budżetu kra­
jowego, nie wstrzymuje Wydziału krajowego od 
wkraczania w niewątpliwe atrybucye Sejmu. Sły­
chać także, że rząd ma zamiar zaraz po Świętach 
zwołać Radę państwa. Wydział zaś na«, pragnąc, 
nie wiemy dlaczego, aby Sejm w styczniu obrado 
wał — zapewnia rząd i daje rękfjnię niejako, że 
Sejm do końca stycznia budżet załatwi, a potem 
może być zamknięty. Otóż zapytaóby się m *żna, 
na jakiej podstawie Wydział krajowy daje takie 
zapewnienia w imieniu Sejmu i z ubliżeniem jego 
powagi obiecuje, że tenże załatwi i  pospiechem bu­
dżet, a tern samem inne sprawy pominie. Przyznać 
trzeba, że rządowy projekt o wiele jest dla Sejmu 
i kraju korzystniejszy, według którego Sejm, na 
wiosnę zwołany może mieć kilka miesięcy czasu do 
załatwienia swoich czynności.

Zaiste wartoby, aby na przyszłym Sejmie sta­
nowisko i działalność Wydziale krajowego w tym 
kierunku w naleiytem postawione zostały świetle.

w której warstwy interesie leżały czerwcowe awan­
tury ? Śmiało można odpowiedzieć, że — w żadnej!..

Nie mieszkając w Galicyi, nie mogę znać 
tamtejszych zakulisowych stosunków. Lecz to, co 
czŷ &m, rodzi we mnie domysł, żo przeciwnicy an­
kiety nie mają słuszności. Badać, poznawać należy 
każdą rzecz, a tembardziej każdą sprawę społeczną; 
zaś wyrzec się poznania sprawy żydowskiej w Ga­
licyi, jest to kapitulować wobec nieznanej, a zape* 
wne i nie zbyt pomyślnej przyszłości. Przecież 
gdyby zumiast 600 000 żydów mieszkało tam 600.000 
hyen. to jeszcze należałoby zapoznać się z ich try­
bem życia i widokami na przyszłość. W tym zaś 
wypadku mamy do czynienia z ludźmi, z istotami, 
które, jak my, mają dusze i chyba zasługują na to, 
ażeby — zanim się ich potępi spyt&ó: jeżeli są 
nędzarzami — dlaczego i?ą w nędzy, a jeżeli eą 
szkodliwymi — dlaczego są szkodliwymi?...

Przeciwnicy ankiety sądzą, że robić jej nie 
potrzeba, gdyż o tej kwestyi istnieje już brgata 
literatura. Miły Boże! Najdrobniejsza sprawa społe­
czna jest jak puszcza, którą stu ludzi przechodzi i 
każdy znajduje całkiem inny krajobraz. Dlatego do­
brze byłoby, gdyby o każdej sprawie tego rodzaju 
zbierano nie eetki, ale — tysiące głosów i to ludzi 
nietyiko rozmaitych wyzn?ń, ras i zajęć, ale nawet 
różnego temperamentu Dopiero wówczas, choć co­
kolwiek zbliżymy się dc prawdy, a nadewszystko — 
do praktycznego rozwiązania, którego dziś, niestety, 
jakoś nie widać.,.. " „

p o przbi

O kwzetyi żydowskiej, która jest dzisiaj 
ciągle na porządku dziennym, ohoóby dl* tego, 
i*  przypominają nam ją nieustannie procesy 
karne, odbywające się z powodów zaburzeń an- 
tys*miokion w aaobodniej Gzlioyi — wieo o tej 
kwestyi iydowakiej zabrał tak ie  głos Bolesław 
Pras i wypowiedział edenie, jak x*w*se sardę- 
oaae i głębokie, natohn one roenmem i m iło idą 
bł i  ii ego. Oto, oo on pisze w warszawskim
Kuryert* codziennym,;

Dwie ludności od kilkunastu pokoleń sąsiadują 
ae sobą i, nie tylko nie porozumiały się, ale są woiąi 
na stopie nieprzyjacielskiej. Jedna wyzyskuje na ka- 
idem polu; druga przy lada okazyi, choćby na aku- 
tak niedorzecznej pogłoski, zaozyna rozbij»ó i rabo­
wać. Na nieszczęścia, inteligencja polska nie przed­
sięwzięła nic — choćby dla zbadania tej sprawy. 
Nie dziw więc, ie zajęli się nią żydzi i to nie ga­
licyjscy, ale — Międzynarodowy związek izraelski 
(Alliance isratkte).

Związek ten w sprawie żydowskiej ułożył 28 
pytań, dotycaącyoh: akoaomiozusgo, umysłowego i 
politycznego stanu żydów w Galicji Wszystkie zań 
one krążą około tych zasadniczych zjawisk, że — 
Żydzi są w nędzy, że ludaożó ohrzeżcijańska jest 
im nieprzyjazna i — co począć, ażeby poprawiło się 
materjaln# i moralne położenie żydów?

Do badań Związek izraelski wezwał galioyj- 
■hinłi posłów, sześciu chrześcijan i czterech żydów. 
Ozy panom tym uda się wyjaśnić niesłychanie za- 
wikłaną sprawę żydowską W Galicji? a tern bar­
dziej — czy uda im się wyuależó formułę, przy któ- 
rei żydzi galioyjzoy staliby się szczęśliwszymi niż 
dotychczas, a jednocześnie— użyteczniejszymi człon­
kami społeczeństwa? na to odpowie przyszłość. — 
Tymczasem zdarzył się istotnie dziwny wypadek. 
Oto, niektóre pisma galicyjskie, z wielkim impetem 
napadły na ankietę żydowską, nie szczędząc gorzkich 
słów posłom polskim, którzy do ankiety należą. 
Z 28 pytań dzienniki wybrały 7, które wydają zię 
im nie tylko dowodem żydowskiej przewrotności, 
ale i niebezpieczeństwem dla świata chrześcijań­
skiego. Takiemi naprzykład mają byó pytania: 
1) Jak i, tai średkami możnaby ogólne, a tem sa­
mem i żydowskie stosunki zarobkowe na lepsze za­
mienić*. 2) „W czyim interesie leży „hec* żydow- 
aka* w Galicyi? Które z warstw społeoznych biorą 
w niej udział, jawnie czy skrycie, wprost esy po 
średnio*. 8) „Ozy organizaoya żydów jest wskaza­
na na podstawi* polityosnej czy narodowej*. I  tak 
dalej.

Oo do pierwszego z tych „niebezpiecznych 
pytań, szczerze mówię, że gdybym miał czas, sam 
gorliwie zająłbym się jego rozwiązaniem. Bo czy 
meże byó w tej chwili ważniejsza dla Galicyi spra- 
mL jak — „zmienić na lepsze stosunki zarobkowe 
ogólne, a tem samem i żydowskie?...* Nieszczęściem 
i naprawdę niabsspieoieńatwem Galicyi są złe sto­
sunki zarobkowe. One te sprawiają, że galicyjski 
ohłop i mieszczanin jest głodny, obdarty, krótko 
żyje i one sprawiają, że żyd nie mając zarobku 
uosciwego, chwyta się naj podlejszych Najwięcej 
oburza dzienniki niechętne ankiecie pytanie: W czyim 
interesie leży heca żydowska w Galicyi. Które 
z warstw społeoznych biorą w niej udział i t d.* 
Mówią one, że to jest „orgia żydowska*, że to są 
pytania „polioyjno-śledoze, denuncyatorskie i t. d,“ 
Krótka jednak chwila zastanowienia wakazaćby po­
winna, że obawy te są bezzasadne, że nie powiem — 
sztuczne. Bo naprzód, gdyby „Związek żydowski* 
stawiał naprawdę jakieś podstępne pytania, to ko­
muś on je stawia?... Oto posłom, ludziom oswojo­
nym z politycznemi kruczkami i znąjąuym interesa 
kraju, wiedzącym, co mogłoby im zaszkodzić. Ale 
powtórz — ważniajezem jest to, że na pytania:

Onegdai toczyła się znowu w tow arzy­
stwie poHternnioaaeaa ożywiona debata nad  
diwignięoiem przemysłu fabrycznego w Gali- 
oyi. Właśoiwym tematem obrad było tym  ra ­
nem utworzenie w łonie towarzystwa biura 
porady technicznej, gdyż na poprzedniem ze­
brania uchwalono przrdewszystkiena wziąć się 
do togi, oo towarzystwo politechniczne może 
zdziałać we własnym zakresie, a  dopiero potom 
przystąpić d> zainioyowania ogólno-krajowej 
akoyi. G ranic tyoh jednak w dysknsyi nie 
trzym ano się niewolniczo, woiąyająo do obrad 
przy nadarzającej się sposobności także kwe- 
stye ogolniejscj n łtn ry . I  tak  przedewszystkiem 
omawiano działalność k  o c ii a y i  d 1 a s p r a w  
p r z a m y s ł o w y o h  przy Wydziale krajowym. 
Przedmiot ten  poruszył dyr. K r  z e n ,  nadmie­
niając, że komisya przemysłowa nte zajmuje 
s:ą przemysłem fabryoznym, lecz tylko ręko­
dzielniczym i domowym, więg wielcy przemy­
słowcy porady i itfo ra* o v i fachowej u tej 
władny mieć nie mogą Wart® zaznaczyć, ie  
m-mo uchwały sejmowej dotyobonśs pogada 
ref.-onta tecbaio* ego w tej kom isji kreowa­
ną nie zc*tał&. Mó jo a  rz^o* tę p dniósł głó 
wuie d'fttego i*  na zebranie p r.yby ł także 
osłonek komisy! przemysłowej, p Kossuth, 
który może najleniej objaśnić *ła’h noży o sta­
nowisku, jakie pod tym  względem zajmuje ko­
m isya przemysłowa.

P. T u l e j a  również żal;t się, ie  komisya 
przemysłowa nie zajmuje się przemysłem fa­
brycznym. przyozeu najgorsze® jest to, że In­
dzie powszechnie sądzą, że ona i tą  gałęzią się 
zajmuje. R  marnują więc tak: , jeżeli władza 
centralna krajowa, która ma wszelkie środki i 
inform acje na zawołanie, nie przykłada ręki 
do wielkiego przemyśla, to widocznie ocś w 
tem być musi. P. K o s s u t h  w odpowiedżi 
skreślił w kilku słowach histnryę powstania 
oraz działalność kom isji przemysłowej. W  sa­
ma? rzeozy komisya przemysłowa powołaną 
została do żyoia w pierwszym rzędzie dla po­
pierania przemysłu domowego, a te  główn a 
pod energicznym wpływem Włodzim erta  h r 
Dsieduszyekieg > który z oa*ą gorliwością po- 
św ęoił się wskrzeszeniu etnograficznie odrę­
bnego, starodawnego przemysłu domowego 
naszej ludności wiejskiej. - - Obok domowego 
p rzem yła  zaięła się komisya także drobnym 
pr<emy-ł*sa rękodzielniczym. Skład kom isji 
jest taki, że sejm w*zn«oza 12 członków, któ 
rzy kooptują jeszcze 24; m andat ioh trw a 6 
la t Pomiędzz ty m 1 osłonkami wyrobiły się z 
biegiem ozasn ju t  speoyalnośoi; i  tak  jeden 
zajmuje się stale np. szewstwem, drugi tka­
ctwem itd. W ostatnioh azaraoh w W ydziale 
kra jo w rm  odizzto, ien edobrze jest, iż prre-
my-i fabryczny meło bywa przez komisyę 
uw zglęlniany i gdy przed 3 laty  zwołano no ­
wą komisyę, starano się o zasilenie jej ludźmi
0 be naj cm onymi z dzał.cn  fabrycznym. Podział 
jednak pozostał dawniejszy I  tak komisya 
dzieli się na 3 s hove: jedna rękodeielniota, 
draga przemysłu domowego, fcrzeoia aduiini- 
s raoyjna czyli fiaa .siw a , złożona wyłącznie z

: członków zamieszkałych we Lwowie.
Obecnie sekoya rękodzielnicza obejmuje 

także przemysł fabryosny. Nie można powie- 
daieć, żeby kom isja dla przemysłu fabrycznego 

. nio nie ro b iła ; owszem, dawała cna i daie fa- 
i brykom pożyczki dosyć znaczne, bo po 20—25 

tyaięoy, oo jest bardzo wiele, jeżeli się *waśy, 
tż e  ogólny fandtnz, jakim komisya rozporządza, 
jj wynosi tylko pół miliona. Wszyscy w kcmi- 
syi uznają, że popi«»nie przemyśla drobnego 
jest tylko przygotowaniem tej ewolnoyi która 
a  nas musi n*%tipić tak  samo jak wszędzie 
indtisj, t. j. powolnego prsejśjia do wytwór- 
osośoi fabryesnej, a  przemysł domowy ooraz 
bardziej musi się rgrtniozaó do tych tylko wyro­
bów, gdai« in terw encja esłowieka pod względem 
spooyzln-j zręozuożoi lub gn.su nie może byó 
zastąpi’ ną przez maszynę Robi się więo i w 
tym kierunku, chociaż od niedawna dopiero i 
nie dosyć wydatnie Przy tsm  jeszoze należy
1 to nwzględnić, że komisya zbiera się tylko 
raz nz kw arta ł; sekoya administracyjna wpra­
wdzie zbiera się ozęśeiej, ale ma ona tyle do 
oaynieaia a suną finansową stroną pożyozek, 
że dla podejmowania inioyatywy jakiejś bra­
knie jej ozsjbu.

Oitateozn'8 wszystko saleiy  nie tyle od 
W ydziału krajowego jak od samych członków 
komisy i. Marszałek krajowy bardzo prosił 
członków nowej komisyi przemysłowej, ażeby 
występywali a wnioskami, ale dotychczas ani 
jednego takiego wniosku sa m o tn e g o  nie by­
ło. — Oo się tyszy refirenta teohniczuego 
przy komisyi, to oheiano ustanowić takiego 
rankoyonarynsaa, ale nie znaleziono kandyda­
ta ; niewątpliwie dlatego, że przyznano ma 
za niskie wynagrodzenie i że utartym  zwy­
czajem miała to byó osoba drugorzędna przy 
istniejącym już sekretarzu adm inistracyjnym.

D rugą sprawą, którą omawiano, były na- 
sae szkoły przemysłowe. P. K r  z e n  podniósł, 
że wedle sprawozdań urzędowych czwartą 
oięść wszystkich wydatków potrzebayoh na te 
szkoły, t. j . 28,000 zł. pokryły wyroby uczniów 
i postawił to jako dowód, że kierunek nadany 
tym sskołom jest ioiśle praktyczny i że są 
cne niejako przygotowaniem terenu dla wiel­
kiego przemysłu fabrycznego.

Przeciwko temu w ystąpił p. T u l e j a

wywodsąo. że fak t podany przez p K rasna, to 
jeszoze nie diw ńd, iż szkoły przemysłowe w 
G alicji są praktyoene i pożytek przynoszą. Je- 
teU w Ozeabach szkoły nio nie zazębiają, to 
dzieje się to dla te®o, że Czesi mają metodę 
w szkołach n ie  zarabiać, nie zaś dla togo, że 
mmej praktycznie biorą się do rzeczy. Z togo. 
te  u na« szkoły przemysłowe zarób ły  28 000 
zł. w jedcym  roku, nie wynika, żeby one mia­
ły  n nas raoyę by łu owszem mówca twierdz>', 
ie  wiele tyoh szkół jest niepo-ra-bnyob, wielka 
1 esba robotników w nich wykształconych, mu­
si szukać zarobku za granicą gdyż n  nas nie 
ma odsowiednioh fłbryk. Przemyśla a  nas nie 
ma, a kształci się robotników jak dla przemy­
słu. K raj łoży koszta, aby przysporzyć zagra- 
nioznym fabrykom zdolnych pracowników. P. 
K o s s u t h  przyznał, że rzeczywiście niektóre 
szkoły są zbyteczne. Podnoszono to także w 
kom isji przemysłowej przy sposobności udzie­
lenia stypendyum jedaemu z uozniów, ' k tóry 
ohoizł się wykształżić speeyalnie jako „kolory­
sta*, tj. zajmować się kolorowym drnkiem na per- 
kalaoh- Beż to jeszoze wody upłynie, zanim 
perkaliki takie u nas będą wyrabiane. Niektó­
re  szkoły maią iakby chętkę stać się akade­
miami, kszt-ałcąremi nie zwykłych robotników, 
zls werkm;8trxów, dla których w wialń bardzo 
gałęziach zajęcia w kraju nie ma.

Niektórzy mówcy, którzy nie byli na po­
przednich zebraniach tow arzystw a, dorsuoili 
słów parę oo do ogólnej strony akeyi podjętej 
przez Towarzystwo politechniczne.

P. T e o d o r o w i o *  sceptycznie zapatry­
wał sie na tę  akoyę!; i tym  razem, zdaniem je­
go rzeoz cała skońozy «i« na ustanowieniu ko­
misyi Mówca nie wie, osy jest jaki kraj, gdzie 
ty le się mówi o przemyśle krajowym, jak u nas, 
my musimy do wszystkiego mieć komisyę, ko­
mitety, ankiety itd- Jeżeli w Wydziale krajo­
wym jest komisya przemysłowa, i ta  nie może 
nio zrobić, to co potrafi zrobić komisya czy 
biuro towarzystwa politechnicznego ? Na stwo­
rzenie przemysłu w Galieyi potrzeba milionów. 
Mówoa przypomina, że w roku 1894 był ziazd 
teohników; ile to wtedy nchwał powzięto, a 
nio się nie wykonało Pierwsza rzecz, że u  nas 
nie ma statystyki przemysłowej, nie wiemy, ao 
Galioya produkuje, i  ooby mogła jeszaze pro­
dukować, Zdaniem mówcy, powinno towarzy­
stwo politechniczne odnieść się do komisyi 
przemysłowej, ażeby ona abadała, która gałę­
zi* przemyśla u nas wskazane są do rozwoju. 
Należy robotę tę  zostawić tym, którzy mogą 
ooś zrobić. P . K o s s u t h  jako jeden z delega­
tów, wybranyoh przez zjazd teohników w rok® 
1894, zaznacza, że nie można powiedzieć, iż 
nohweł zjazdu wcale nie wykonano. Faktem  
jednak jest, ża ni które uohwaty. jak np. spo­
rządzenie statystyki, stawiały delegaoyi zbyt 
trudne zadanie, któremu naw et nasze władze 
dotyehosas podołać nie mogły.

P. D z b a ń s k i  nawoływał do szerszej 
akoyi, rzdząn, by nie ograniczano się do dro­
bnego kroku utworzenia biura porady techni­
cznej. Przewodnioząoy objaśnił, że stosownie do 
uchwały na poprzedniem zebraniu zapadłej, 
Towarzystwo poUteohniczne wpierw załatwi to, 
oo samo w swoim zakresie może zrobić, a  pó­
źniej dopiero omawiać będzie dalsze wnioski.

Oo się tyczy samego biura porady teohni- 
eznej, to nie zapanowała jeszoze zgoda, jak  je 
zorganizować należy, w  szczególności, ozy ma 
to b ró  tylko komisya lub sekoya Towarzystwa 
politeohnioznego, ożyli też osobne biuro i ozy 
porada n a  b v i płatna, e«y T o a t . in a -  P , D  a- 
ro i w a k  i podniósł, że biuro takie ma nietyiko 
udzielać inform acji, ale także dawać inioyaty- 
wę do rozwoju przemysłu. P. P a w ł o w s k i  
określił zadanie takiego biura w teu sposób: 
Ma ono 3 cele: pierwszym najmniej na poozątku 
waśnym jest udzielanie porady technicznej; 
drugim o wiele ważniejszym jest dawanie wprost 
inioyatyw y; jest to kwestya trudna, gdyż nie 
wiemy dobrze, oo u nas się robi, ile oboyoh 
wyrobów do kraju przychodzi, i oo jeszoze mo­
żnaby u  nas wyrabiać. To _ oo się dotychczas 
drukowało o statystyce kraju, nie ma .woale 
wartości. Trseoim najważniejszym oelem jest 
omawianie bezustanne w dziennikach spraw 
przemysłu utque ad finem, aż się sprawy z miej­
sca nie poruszy P. T n i e j  a zapytuje, ozy po- 
myślano o tem, skąd się wezmą środki potrze­
bne na utworzenie biura porady. Środki te 
zdaniem mówcy muszą być drśó znaosne, po­
trzeba mnóstwa podręczników, ksiąg adreso­
wych, ezasopism, spisów patentów i wielu in- 
nyoh rzeozy. Inni mówoy utrzymywali, że ko­
szta początkowe nie będą takie znaezne, a 
w miarę jak bifiro to uzyska klientów i będzie 
miało dochody, m oi aa je będzie rozszerzyć.

W  końcu przewodnioząoy zreasumował 
dotyohozasowe obrady, stwierdzając, że zebra­
nie zgadza się na utworzenie instytuoyi - dla 
porady teebnieznej, ozy to biura ozy komisyi, 
w łonie Towarzystwa politeohnioznego; zaś oo 
do organizacji tego biura zdania ozłonków To­
warzystwa dotychczas są podzielone. Na tem 
posiedzenie zamknięto.

— Jeszoze czego! — odparł były inspektor 
polioyiny. — Pan jesteś wzruszająco naiwnym. 
Ani jednej obwili nie wątpiłem, ża pierścionek 
został zastawiony przez rzeczywistą właści­
cielkę jego. Piękna lady potrzebowała troohę
S ieniędzy. o kióryoh mąż jaj nie miał wie 

sieć. W artość p ;erśoionka wynosiła około 80 
funtów, ja zapłaciłem za niego tylko 15 fantów 
i w dodatku wiedziałem, że cennego klejnotu 
nie wykupią nigdy z mojego lombardu

Mi latałem  zdziwiony, bo teraz dopiero 
zrozumiałem kombinaoyę A sąsiad mój tak da­
lej mówił.

— Nasze panie z śmietanki towarzystwa 
brną bardzo często w długaoh, a ze strachu, 
aby meżiwie nie dowiedzieli się o ioh nadmier- 
nyoh wydatkach, „gibią* jakiś cenny klejnot, 
lub głoszą o „rabunku* na sobie popełnionym. 
A perły i brylanty wędrują potajemnie do lom­
bardów za piątą ozęśó rzeczywistej wartości. 
Moja żona była kasyerką w wielkim magazy­
nie konfekoyi damskiej. Ta dopiero opowie­
działaby panu o zdumiewających raohuokaoh 
pewnych dam z arystok racji, o zakunaoh ro­
bionych na kredyt po za pleoami mężów, pła- 
oonyoh później z pieniędzy uzyskanych za rze­
komo zgubione lub skradzione brylanty. Nie­
kiedy sam właśoioiel magazynu przyjmuje bro­
sze, dyademy, łańcuchy perłowe i pierśoienis, 
zamiast pieniędzy, a ile na  takiej operaoyf 
traoą piękne panie, tego chyba panu tłómaezyó 
s ie  potrzebuję. No! ale mają przynajmniej pe­
wność, że mężowie nie dowiedzą się o raohun-
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teneouriera opowiada bardzo zajmujące rzeozy 
o stosunkzoh angielskich lombardów.

Pewnego razu — pisze on — rozmawia­
łem z moim preyjaoielena, który niegdyś był 
inspektorem policji, a  obeonie jest właśoioie* 
lem zakładu zastawniczego, o rubryo* „zgubio­
ny oh przedmiotów* podawanej codziennie w pi* 
smaoh londyńskich Z ironioznym uśmiechem 
zauważył mój przyjaciel, źe^ wiele ■ tyoh przed­
miotów nigdy znaleźć się nie może.

— Ohoesz pan powiedzieć, że wiele z nieh 
nie powraca nigdy do rąk  właśoioieli-

— B ynajm niej! M ówię: znaleźć się nie może, 
bo nigdy ieh nie »gubiono. Leżą one dobrze 
schowane w żelaznyoh szafach lombardów. Ot! 
nie dalej jak przed tygodniem pewna dama 
z arystokracji zastawiła u mnie niezmiernie 
oenny pierśoień z brylantami. Była nbrana 
skromnie, prawie nbogo, ale na pierwszy rzut 
oka poznałem, że te  maskarada, ż» przedemną 
stoi prawdziwa lady, i że nazwisko i adres 
pnęez nią podane są fałszywe. Domysły moje 
okazały się słuszne. Nazajutrz ogłosiły dzien­
niki, że pierścionek zgubiono w Hyde parku.

— Ale jakże pan mogłeś go p rzf jąó, domy* 
ślająo się, że ta  pani podała fałszywe nazwi­
sko ? — zawołałem w najwyższem oburzenia.— 
Prseoież mógł być skradzionym , a  wtedy po­
licja,.-.

— Nasza polioya nie mięsza się do spraw 
pryw atnych tego rodzaju.

— Więo pan oddałeś pierścionek tema, który 
go zgubił i zgubę ogłaszał ? — pytałem głosem 
niepewnym, bo nie wiedziałem do ozego zm ie­
rza mój ironicznie uśmieohmęty angielski przy-• • wjaoieL

kaeh i nie zrobią aw antury w domu
— Ileż w takim  razie ludzi bywa niewinnie 

podejrzywanych! — wtrąciłem.
— O! tak, mężowie są do podejrzeń skorzy, 

ale polioya pouczona doświadczeniem, jest bar­
dzo ostrożną. Przypominam sobie z mojej p ra ­
ktyki polioyjuej, że doniesiono nam kiedyś 
o włamania w domu bogatego, niedawno oże­
nionego kupoa, i o kradzieży klejnotów ogro­
mnej wartośei. Cóż się wykazało? Aj moi 
nasi przekonali się w krótkim  czasie, że w ła­
mania żadnego nie było, że młoda pani speku­
lowała potajemnie na giełdzie, poniosła zna­
czne straty  i podrobiła włamanie, aby pokryć 
długi. Sama siebie okradła sprytna kobiet­
ka, a  mąż ogłaszał wielkie wynagrodzenie dla 
tego, kto wskaże rabusiów i brylanty skra­
dzione. Starałem się delikatnie zwrócić uwa­
gę bogatego kupoa na ewentualną winę mło­
dej małżonki. Ale ładnie na tom wysze­
dłem ! Byłbym go łatw isj przekonał, że k le j­
noty skradła królowa angielska, niż żeby to 
uczynić miała najmilsza żoneoska. No! tej 
się udało. Ale niekiedy gorzej się dzieje ko­
bietkom. Żona jednego z przyjaciół moich, 
tak ie  właśoioiela lombardu, poczn ą  to na w ła­
snej skórze. Pani ta  narobiła dłagów za ple­
cami męża, a  lękając -ię burzy domowej, po­
leciła służącej zastawić łańcuch brylantowy 
w którymkolwiek z odległych lombardów. 
Słuźąoa nie wiadząo, że pan jej otworzył 
w innej dzielnioy Londynu filię własnego za­
kładu, udała się — Bogu duoha winna — wła­
śnie do tej filii i w naiwnośoi swojej podała

{irawdziwe nazwisko i adres swej pani. Snbjekt 
ombardu wziął klejnoty i zaniósł je właśńoie- 
łowi, który przypadkiem znajdował się w ła­
śnie w sąsiednim pokoju. Zrozumiał on od­

raza całą historyę. Własnoręoznie napisał 
kw it i własnoręcznie oddal go wraz z pie­
niędzmi s łu^osj, która o mało nie omdlała
z przerażenia. A. teraz posłuchaj pan, jak  się 
on młoil na biednej kobieoie. Codziennie, gdy
siadali do s to łu , bez względu na to , ' ozy 
sami byli, ozy w towarzystwie gośei, czy 
w domu obiadowali, ozy u znajomych, co­
dziennie, powtarzam, i niekiedy trzy razy na 
dzień, wydobywał z pularesu kw it lombardo­
wy i pokazująe go żonie, mówił z ironioz­
nym uśmiechem: „Oto jest żoneozko najdroż­
sza, kw it na łańonoh brylantow y, który jako 
dowód zaufania dla męża, zastawiłaś w moim 
wł&smym lombardzie!* Ta piła mężowska sta­
ła  się tak  okropną, ż* ostatecznie dręozona ko­
bieta noiekła i skończyła nędznie w szpitala 
ubogich.

Tak opowiadał właśoieiel angielskiego 
lombardn. Zdaje s ę, że i nasze „prywatne 
lombardy* mogłyby w tej kwestyi wiele oie- 
kawyoh opowiedzieć rzeozy.

225 tą rocznicę lstn!sn'a święciło wcs°(l
we Lwowie Towarzystwo kapców i młodzieży 
dlowej. Początek dało mu „Braotwo młodzi kap'j 
ckiej“, założone w r. 1673 pod wezwaniem Niofj 
kalanego Poczęcia Najświętszej Panny Maryi, kw 
w r. 1714 na mocy przywileju Augusta h  
czyło się i  lwowską Konfraternią literacką, W1 
1771 zawiąsało sią znów w samoistną korporacf 
e po rozbiorze Polski nabrało oechy niemiecki 
gdyż jązyk administracyjny, jak i w znacznej < 
śoi język członków tej korporaoyi był niemic 
W roka 1866 otrząśaięto się ze skorupy nie^1, 
okiej i korporację zamieniono w „Stowarzysz^ 
młodzieży h a n d lo w e ja  przed trzema laty sfce*| 
rzyszenie to zmieniło swój ustrój, bo gdy dawfl̂  
miało swym członkom służyć ku nanos i rozryć 
to obecnie jest także instytucją, udzielającą pcm^ 
członkom w rade kalectwa, starości i braku *»j| 
cia, a także zaopatrującą wdowy i sieroty po osł” 
kaeh* W ten sposób zorganizowane, przybrało ^ 
zwę Stowarzyszenia wzajemnej pomocy kup^ 
i młodzieży handlowej we Lwowie* i skupia ok  ̂
siebie coraz szersze koło ozłonków, dając im doM 
strawę duchową i pomoc materyalną w postaci 
raźnych zapomóg zwrotnych i bezzwrotnych* Jj 
ono ładny lokal we własnej kamienicy na toi
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Z izby sądowej
Kraków, 8 grudiia.

(Otzutłwo z lotami iureckimt). 
Rozprawa o oszustwa z lorami tureckimi 

trwał* dziesięć d n i * t wressoie wozor*j za­
padł wyrok. Sąd skazał Posera i Taffeta na 
trzy mieeiąoA śoiełego aresztu, Izaaka Nenfelda 
na dsieeięć tygodni, jego dwóch braoi na dwa 
miesiące, a rseztę wraz z głównym oskarżonym 
Renerem, uwolniono.

*  *  *
Przemyśl, 8 grudni*.

(Tajemnice policyi).
W yrok w sprawie rozruchów w Jarosła­

wiu zapadł wozoraj wieczorom. Trzooboskarżo* 
nyoh uwolniono, a 28 skazano na korę od czte­
rech tygodni ścisłego aresztu aż do 14*tu m ie­
sięcy ciężkiego więzienia. Sześciu skazanych 
wniosło r«kurs. Przeciwko Markowskiemu, któ­
rego posiypki oburzające, były powodem 
tyoh awantur, śledztwo karno - sądowe jest [ 
w toku.

ładny lokal we własnej kam ienicy_
ulicy Csarneckisgo i placu Bernardjńikiego i 
uriądza wieoserłri musyesno-wokaine i zabawy 
cująca, a utrzymuje dla użytku członków dwa tj 
lardy, bibliotekę i ciytelnia. Członków liczy obeaflł 
około 280. , |,

Wczorajszy pwój jubileusz uczciło Sto wari) 
sienie to uczestnictwem  ̂w solennem nabożeństw | 
odprawionem umyślnie na mtenoyę jego o godii^ * 
6 rano w archikatedrze łacińskiej, a o gedziaie 
odbyła się msza św.̂  za dusze s ta rł/eh  członkól
0  godzinie 12 okcło 150 osób zgromadziło e 
w lokalu Stowarzyszenia na WBpóluą biesiadę. 
branie zainaugurował ks. arcybiskup Issakow 
ciepłą przemową, w której złożył tej pr&stafj 
instytucji byczenia jak n&jpomj ilniejszego rozwoje
1 zakończył pobłogosławieniem zebranych. Nastąp^ 
potem uc^ta i szereg toastów. Prezes p. Markiswi0 
pił zdrowie ka. arcybiskupa Isiakowicza, ks. ard 
biskup na pomyślność kupieotwa polskiego i nd1 
d®oży handlowej, p. Bardasz podniósł rasłogi Ra  ̂
miejskiej około wykcłatania n rządu dla Lwo* 
Akademii handlowej, prezydent dr. Mał&chowil 
mówił o potrzebie rzetelności w handlu i tępieć 
jednostek aieuczeiwyeh, senior Towarzystwa p. Si) 
dłowski toastował na pomyślność chrześcijański6 
stowarzyszeń polskich w ręce p. Michalskiego, kd 
ry jest prezesem najstarszego , Towarzystwa, t. \ 
strzeleckiego. Były jeszcze toasty na cześć knpiectr^ 
polskiego, łączności kupiectwa z rzemiosłem, łącit^ 
śoi Towarzystwa knpoów ze strzeleckiem, na cz#̂  
dziennik* rstwa, zdrowie Towarzystwa opieki u0*
f i n . ł -  vm < i..__x ... n  i •
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tarminaterami, wreszcie toast p. Gabrynow oza Bk  ̂
chajmy eięw, do którego ks. arcybiskup Iasakowi^
/I rtrl fi I* 1 A Iz • 1 la e. *>̂ 1   ̂l_ _ A   1 J • Audodał jeszcze kilka ełów zachęty do trwauia
sgidą Królowej Korony Polakiej i zakończył to*' 
stem : „Kochajmy się na gruncie świętej jedno^ 
katolickieju. Około godziny 4 tej po południu opr  ̂
żniły się gościnne pokoje Towarzystwa młodzież 
handlowei.
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K r o n i k a .
Lwów 9 grudnia.

Wiadomości urzędowe. Adjunkt zakładu kar* 
nego dla mężczyzn w Stanisławowie, Stanisław Bi- 
likowzki, mianowany 'sostał inspektorem zakładu 
karnego dla kobiet we Lwowie. — Profesor krajo­
wej szkoły leśniczoj lwowikiej Lipińzki i asystent 
leśnictwa Kurnik, zamianowani zostali zarządicami 
domen i lasów, a elewi leśnictwa Szczerbowski i 
Leaikiewicz asystentami leśnictwa w lwowskiej dy- 
rekoyi domen i lasów. ?

Ludwik hr. B&dsni losta^ zamianowany bez­
płatnym attachS poselskim.

Pomnik ś. p Cesarzowe] w Galicyi. Gmina 
Czernica w pow. żydaczowskim uiindow*ła przy pO' 
mocy funduszu cerkiewnego i pullicznych składek 
pomnik w kształcie obelisku z ciosowego kamienia, 
wznoszący się na czterostopniowej podstawie. Na
obelisku jest napis w języku ruskim: „Gmina
Czernica na pamiątkę zgonu śp Ceiamwej Elżbie­
ty". Poświęcenie pomnika odbyło się dxa 24 listo­
pada. Za przykładem Czernicy poszła {mina Ru­
dnik, gdzie niebawem stanie podobny pounik,

Konkursa rozpisują: Zwierzchność gminy 
Brzostek na posadę lekarza miejskiego i płacą 
roczną 800 złr. Termin do 20 bnc.

Stacya telegrafu zaprowadzoną sostznie z 
dniem 10 bm. przy urzędzie pocztowym w Hilnie 
W pow. brodzkim.

P* Teodor Pollak, znakomity pianista Iwo*
skij występował tymi dniami s koncertem w W*** 
ssawie i, sądząc z relaoyi pism warszawskich, f>° 
dobał się bard*o tamecznej publiczności. Pan Śf 
gięty ńaki, krytjk Kury er a warszawskiego, bard** 
wstrzemięźliwy w pochwałach a surowy w sądzi*1 
pisze o występach lwowskiego wirtuoza oo o*4 
stępuje:

W  ostatnich latach występowało w Wars** 
wie tylu znakomitych pianistów, ża każdy noWj 
artysta, napotyka niemało trudności w pozyekatliw
uznania u bywalców koncertowych. Nie wysUrce* 
Barn sama technika bss indywidualności, ani indy* 
widualnośó bez błyskotliwości technicznej. Pierws*0 
może wywełać podziw na ohwilę, a w końcu zn**4 
dzi, druga zajmie, ale nie porwie, gdy tymczase^ 
artysta musi porwać publiczność, jeżeli chce ciefl*ŷ  
się jej względami przez czas dłuższy.

Pan Teodor Pollak, który dal się poznać n0 
wczorajszym wieczorze Towarzystwa muzycznego 
odniósł zwycięstwo, chociaż nie we wstępnym boj* 
W utworaoh Chopina (preludynm as-dur, etaud1 
a mol i polonez as-dur) pan Pollak nie zaimpor' 
Wfcł ani nadzwyczajnością techniki, ani indywiduid' 
nością wykonania tych peireł mnsyoznyoh — k tf  
powała g.» nieodłączona od pierwszego przed n o ^  
publicznością występu obawa. Dopiero ochłonąwstf 
nieco, poznawszy bliżej instrument, ntóry mu dan°< 
okazał p. Pollak, jakim jest pianistą A więc w u* 
welecie nr. 1 Schumanna, pieśni bez słów Cząjko* 
skiego i w parafrazie ze „8m nocy letniej* 
delssohna - Liszta artysta zdumiewał' wyboru®®0 
przygotowaniem techaiciuem, pertłkowatością 
miękkością dotknięcia, a co główna, spokoje* 
i miarą wy^ece artystyczną, do&konalem wnikanie^ 
i oddawaniem myśli kompozytorów. Zwłaszcza *T  
bornem było wykonanie mendeleonowekiego rnars^ 
weielnsgo. W  każdym takcie widać było 
Lezzetyckiego, przejawiał się talent niezwykły* 
W drugiej części koncertu p. Pollak popisywał 
jako kompozytor i wykonał trzy utwory własne, » 
mianowicie mazurka, rśrdrie i etiudę, w których 
inowu przebijał ta len t twórczy. Artysta dozn* 
przyjęcia bardzo dobrego, oklaskiwano go, przy 
wolywano i zmuszano do dodatków nadprogr®- 
mowych.

! Królowa holenderski Wilhelmin* poślubia
księcia Wilk sima Wied. Z trzosy ny jaż się odbył/ 
w ściąłem kole redzinuem, a niebawem ogłoisoO 
zostaną. Ślab ma się odbyć w kwietniu w Had**

Rocznica walki o olapodległość Stanów Zj*‘
dnt>czonych odbędzie się w roku przyszłym prawda 
pedobnie przy współudziale księcia Walii, albowie* 
na zaproszenie loży masońskiej w Wirginii, odpo* 
wiedział książę Walii, iż prawdopodobnie z zapt^ 
szenia skorzysta. Uroczystość odbędzie się w W* 
siyngtonie.

Fałszywa pieniądza. Kursują znowu w han 
dlu fałszywe banknoty dziesięoioguldenowe, pod^ 
buo fabrykowane w Kroacyi; można je poznać pc 
tem, że w tekście nismieckim są błędne napisy
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jak „Wuhrung“ lub „Wahuungtt zamiast „Wiih
rung14, a w tekście węgierskim „Tiz Porinut“ z* 
miast „Tit« Porintw. Także wiele guldenów ar® 
bmych kur jo wał o od niedawna, ale nie u nas, le# 
w Wiedniu. Fałszerzy wykryto w oaobich jzkieg^ 
malarza pokojowego i woźnicy bez zajęcia. Puścih 
oni w obieg kilkaset fałszywych guldenów, wyro" 
bionych głównie z cyny i odlany oh w formach os* 
mentowych.

W Kołomyi odbędzie się w niedzielę przed' 
stawienie amatorskie na doohód ubogich. Progra,,ł 
składa się: z jednoaktówki z francuskiego 
płaczące* i * melodramatu w 2 aktach Korzeni0 
wskiego „ Okrężne u,

Z Sanolra nam piszą: Słowo Polskie zab*' 
wiło się niedawno w Ksoaandrę, jakoby w gimo^ 
zynm sanockiem krzewiła się żywiołowa nienawi^ 
wszystkiego, co polskie. Jak wiadomo, dyrektor®^
wspomnianego zakładu jo it p, Bańkowski, a szeięś^4 
czy nieszczęście chce, ża jeat Rusinem. Wystar®®  ̂
jednak powiedzieć, ie ożeniony był z córką ś, ¥ 
redaktora Dobrzańskiego, który ma swoje zuac*®^1 
w dziejach polonizacyi Galicyi. W każdym r**1
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Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko poleca handel S. W. NIEMO JO WSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe*
Kompletne sortymenta po sł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. J l
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■cu obrać n Wątpliwe szczęście Uj którego autorem 
jeat artysta dramatyczny a Warszawy p. Włady­
sław Palijski.

Łódź wodłng ostatniego wykazu statystyczne* 
go liczy już 400.000 mieszkańców i jełeli dalej 
w tym samym stosunku rosnąć będzie, co dotąd, 
to okcło roku 1912 bądzia ioh miała milion.

Przegląd dla rcuastyków. Z Paryż* dono­
szą, że zaczął tam wychodzić tygednik pod powył- 
scym tytułem, Założył go cnany publicysty Ale­
ksander Hepp, sam cierpiący stale na reumatyim 
Współpracownikami m^gą byó tylko reumatyoy, a 
znajdujemy na ich liżcie Coppee?go, Silyestre^, 
Bergera ta, Preyosta, Claretiego i Ocąuelina Pismo 
będzie pomieszczało tylko rzeczy rozweselające — 
no i opowiadania reumatyków o przebiegu choroby.

Zaślubiny. W Rzymie niedawno odbył sią 
ślub księżniczki Eugenii Bjnaparte z księciem Na* 
poleonem de la Moscov*. Oryginalnie piękny widok 
przedstawiała panna młoda ze swym orszakiem 
druchen. Wspaniała jej toaleta ślubna, dzieło Wor- 
tha, była w s^ylu pierwszego cesarstwa, z ciężkiej 
białej brokateli, która musiała byó specyalnie dla 
księżniczki tkana. Przód sukni był w bukiety róż 
w naturalnych ich kokraeh. Te same kwiaty cią 
gsęły się girlandowo wokoło trenu. Kosztowne, sta­
re koronki przybierały stanik, utrzymany zupełnie 
w stylu empire, z którego, z lewego ramienia zwie­
szała się długa gałąź kwiatu pomarańczowego. Ko- 
etyumy druchen były w s.ylu Ludwika XVI. Star­
sza druchna w sukni z różowego aksamitu ze złote* 
mi haftami, inne w sukniach z niebieskiego aksa* 
mitu srebrem haftowanych. Białe atłasowe staniki 
z chusteczkami z koronek ihaf ów, wspaniałe bry­
lantowe guziki i osarne aksamitne szarfy dopełniały 
wspaniałości strojów a la Marie Antoinette.

W lodzie. Jest rzeczą dowiedtioną, ii bakte-

jako Rusin nie mógł, a może i nie chciał się bro­
nić przed zarzutom, którym korespondent Słowa 
dla zyskania popularności chciał go postawić pod 
pręgierzem opinii publicznej. Jak zaś p. Bańkowski 
pojmuje swe wychowawcze posłannictwo, dewrdzi 
najlepiej uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod bursę im. Franciszka Józefa. Słowo dotychczas 
rzecz tę zbywa filo*: ficznem milczeniem, chociaż 
może jeden tylko Sanok zdobył się na tek piękny 
sposób uczczenia bożego lata ojcowskich rządów 
Najj. Pana.

Na mi ej ecu uroczystości zjawili się wszyscy, 
którzy tylko biorą żywszy udział w obywatelskiem 
życiu w Sanoku, a więc; p. Pawlikowski starosta, 
p. Aital Witoszyński burmistrz, wydziały Rfedy po 
wiatowej i gminnej. Akt konsekracyjny, opisany na 
pergaminie i podpisany przez wszystkich obecnych, 
odczytał p. Kwiatkowski, prof, gimn. i skarbnik ko 
mitetu opiekuńczego bursy. Od powstania myśli za­
łożenia bursy jubileuszowej upłynęło zaledwie dzie­
sięć miesięcy, a komitet rozporządza już kapitałem 
5000 złr., oprócz nadchodzących z wszystkich stron 
zobowiązań i przyrzeczeń na dostarczanie surowego 
budulca. Miasto dało miejsce pod budowę w prze- 
śliosnem połeżeniu nad Banem, pani Dydyńeka ofia­
rowała drzewo, p. Wiktor cegłę, p. Kazimierz Li­
piński, dyrektor fabryki wagonów, dołączył do swe 
go podpisu na akcie trekoyjnym 590 itr., śladem 
jego poszli i inni. To też p. Bańkowski wskazał 
w pięknem przemówieniu na tę dziwną gotowość 
w niesieniu datków na rzecz bursy, jako na naj­
lepszy dowód wdzięczności dla tego, który za gwia­
zdę przewodnią swych rządów obrał sobie hasło: 
Viribus unitis.

Żałobne nabożeństwo za duszę ś, p. Ludwi­
ka Fepłowckiego, o. k. radscy dworu, zmarłego w 
dniu 28 listopada r. b w Szozekłotach, odbędzie 
się w sobotę dnia 10 b. m, o godzinie 9 rano w 
kościele 0 0 , Bernardynów we Lwowie,

Bankiet na cześć p Barącza, twórcy pomni­
ka Sobieskiego we Lwowie, odbył się w sobotę na 
Strzelnicy, wydany przez Towarzystwo strzeleckie, 
którego p. Barąoz jest członkiem i któremu już da­
wniej ofiarował bezinteresownie biust króla Jana, 
umieszczony na Strzelnicy naprzeciw głównej bra­
my. Prezes Towarzystwa, p. Michalski, w toaście 
swym nozcił p. Barąoza nietylko jako artystę* ale 
i ofiarnego obywatela; p. Barącz podziękował w kil 
ku nader serdecznych słowach.

Zamek zbaraski, jak pisze Czas, Skazany zo­
stał na przedwczesną zagładę. Osoby, które regu­
larnie odwiedzają tę pamiątkę drogą każdemu ser­
cu polskiemu, z żalem i oburzeniem stwierdzają, że 
bardziej, niż ząb czasu, ręka obecnego właścioiela 
do tego się przyczynia. Jeszcze przed dwoma laty 
można było wygodnie zwiedzać pierwsza piętro; 
teraz połowy dachu brak, schody rozburzone, mur 
dostarczył mtteryału na jakieś budowy, podczas 
gdy prawie zdrowe belki porozrzucane na dziedziń 
cu, świadczą, że nie było tara obawy jakiegoś bez* 
pośredniego nieszczęścia przez zawalenie się części 
usuniętych. ’ ł "

Morderstwo z miŁŚ&l. W Szczawnicy za* 
Btrzelił Tadeusz Doskowaki, syn lekarza z Kr*k> 
wa, panią Górską z Warszawy, ku której zapałał 
miłcścią, leoz miał szczęśliwszych współzawodników. 
Dobkowskiego aresztowano,

Na protestantyzm postanowiła przejść gmina 
Trebendorf w obwodzie chebskim. Jest to skutek 
prusofilokich agitacyj Wolfa i Schonerera. Na odby­
tym tam właśnie ponownym zjeżdzie narodowców 
niemieckich zapadła uchwała gromadnego przecho­
dzenia Niemców czeskich na protestantyzm. Równo­
cześnie w Styryi, w okolicach Hradcu prowadzą 
prusofile zażartą agitacyę, mającą na celu przocho- 
dzenie Ni*m«ó*r-k»tolików na starokatolicysm.

Wynalazek. W dziennikach warszawskich czy­
tamy: Pan 8. Jaroszyński, pracujący na kolei pe- 
tersbursko-warszawskiej, wynalazł nowy zamek sprę­
żynowy do zamykania wagonów towarowych. Wa­
gon może byó otworzony tylko przez osobę, która 
wie, na ile obrotów został zamek zamknięty. Wy­
nalazca nie mając środków, zamek ten sprzedał je 
daemu z inżynierów za rubli 100, który ulepszy go 
i opatentuje.

Konkurs dramatyczny Kuryera warszawtki•« 
fo na sztukę oryginalną polską na upamiętnienie 
70 letniego jubileuszu Kuryera warszawskiego miał 
byó rozstrzygnięty dopiero po wystawieniu na sce­
nie warszawskiej pięciu utworów, przez komitet 
konkursowy do wystawienia zaleconych. Były to 
sztuki: 6*aktowy dramat „Familia14, 6-aktowa ko 
medya „Frazesowicz*, 8-aktowa sitaka „I co teraz*, 
getuka yę 5 odsłonach „W sieci44 i obraz w trzech 
aktach ^Wątpliwe szczęście*4, Z utworów tych ode­
grano na scenie tylko „Familię44 i „I co teraz*4 i nie 
czekając na wystawienie trzech pozostałych sztuk, 
eąd konkursowy już przystąpił do obrad nad teza, 
komu przyznać nagrody. RsBultatem tych obrad jest, 
ie  pierwszej nagrody w kwocie 1000 rubli nie przy­
gnano żadnemu z owych pięciu utworów, nagrodę 
drugą w sumie 500 rubli przyznana dramatowi „Fa­
milia41, którego autorem jest, jak się okazało po o 
twaroiu koperty, p. Andrzej Niemojewski, Z czte­
rech pozostałych utworów, odznaczonych zaleceniem 
ioh do grania, komitet postawił: na pierwezem 
miejscu: ,Frazeaowiczau (autor odebrał swój ręko­
pis wraz z kopertą zawierającą nazwisko — przeto 
na razie pozostaje w tajemnicy) na drągiem miejscu 
sztukę nW cieci44 (aator Jan Kisielewski), na trze* 
ciem „I co teraz14 (autor p. Edward Grabowieoki, 
artysta dramatyczny), wreszcie na cewartem miej
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rye w wodzie przy jej zamarznięciu nie ulegąją za- m A |  A  ^  T ] } Kr7i.  Karolin o w przez Stany Zjednoczone. Zarazem
nikowi. Jak długo jednakie mogą one Syć w ten |  {l l 11 y \  f  /{fn& Ą pff** M 1 fwstawiono 20 milionów dolarów jako cenę za
sposób ? Dahtór wiedeński Cotterina po roku całym * I odstąpienie Filipinów i gześ*iouJes!ęoz*y ter-
trzymania wody z bakteryami w stanie zamarznię- Tfya&nUjsze depesze z pośród tych} które otrzyma« im in  dla ratyfikaeyi tego trak latu pokojowego
tym, znalazł w niej jeszcze tysiące żyjących ba-^ liśmy wczoraj). |  przez parlamenty obu państw. Na końeu po-
kteryj Podlag jego tw/erdzsni* nietylko bakterye, i Budapeszt 8 grudnia W «ysoy  obecni ta  I s ifd w iia  uaproteatowali Vooiiaar*e poV<vpwi 
lecz i doskonalfij zorganizowane atworzenia mogą osloskowia strotnietw a liberalnego, * m alyiri l bisiptńsoy przeoiwko hańb>e, wyrządzonej H :*e-
4yó w lodzie długi czas. Doświadczenia jego w tym wyjątkami, podpisali wniosek Ti«*y. S iodzie- ipan ii przez or<d«;e Maa K nleya. jakoteł prse-
wzglądzie czynione z robakami i owadami potwier- w*)ą aią, 4* i posłowie kxv*-«oy wniosek ten
dzały to mniemane podpis?ą Wor.orai rozeszln sią wieosorem po-

Cegła sztuczna na tanie budowle. Chociaż głwk*, żs B a n f f y  na wocorejszej radzie mi*
kaidą cegłą należy zaliczyć do kamieni sztucznych, nisteryalnej oświadczył, 14 podał sią do dymi*
jedcakże pod mianem cegły rozumie sią zwykle ce-1 eyi. Wiadcmcść ta  jednak okazała sią bozpod- ____
głą wyrobioną z gliny i wypaloną cegły zaś przy* t stawna Z klubn liberalnego wystąpiło dotych-1 Wiedeń 9 grudnia. Ogłoszone dziś dru- 
gotowane z innych materyałów no3są miano sztu- ■ osas 15 ozłonków. Ogłaezaią oni, śs  obstają jkiem  i członkom Bady paćatwa rozdane spra*

* . _ Jr------  ' -
oiwko pogwałceniu prąw międaynarodowycb, 
którynb rfit^ą padła Hi^spania.

Paryż 9 grudnia. W m iejsre  Meilhaoa dra­
m aturg Layedan aostał wybrany członkiem 
akademii.

csnych; należą tu zatem cegły z żużli wielkopieco­
wych, z piaiku w prłączeuiu z wapnem itp, Osgły 
te, a siczególnie z piasku, znajdują obecnie nie \ 
wielkie zastosowanie, choć niekiedy np. przy wzno­
szeniu tanich budowli, mogłyby byó bardzo odpo­
wiednie. Jedną z główniejszych zalet cegieł z pia­
sku stanowi ta okolioanośó, że można je wyrabiać
0 ściśle jednakowych wymiarach, z różnicą nie 
przenoszącą paru milimetrów, czego przy cegłach 
wypalonych z gliny osiągnąć się nie da żadną mia- 
ją choć się je przygotowuje najstaranniej i z je­
dnolitego materyełu, Z tego powodu przy wznosze­
niu ścian na % lub jedną cegłę z cegieł z piasku, 
można otrzymać powierzchnie ścian zupełnie równa
1 w tanich mieszkaniach można je wprost bez tyn­
kowania wyklejaó papierem. W Królestwie Pol- 
ekiem — pisze Gazeta techniczna — wyrabiają ce­
gły z piasku w niektórych miejscowościach ofitują* 
cych w piasek, nawet i w okolicach Warszawy 
można spotkać domy wzniesione s takiej cegły. 
Cegły te wyrabiają z piaiku w połączeniu z wa-

Bady p ić .tw a  roidane apra 
wozdanio depataoyi kwotowej, opisuje hiato 
ryozny priebieg rokowań obu deputaoyi i za 
mieszczą tablice, słuśąoe do zbadania prawne­
go wymiaru udziału obu połów monarchii we 
wspólnych wydatkach państwowych, tak  jak je 
rząd austryaaki deputaoyi kwotowej przędło- 
iy ł. Sprawozdanie zawiera dalej znane nuntia 
deputacyi austryackiej i węgierskiej i kończy 
się oświadczeniem, ie  deputa.ya w ebeo takie 
go stanu rzeczy pooaytuje sobie za obowiązek 
w myśl § 86 ustawy z 21 grudnia 1867 Badzie 
państwa ujemny wynik tyoh rokowań podaó do 
wiadomośoi.

Budapeszt 9 grudnia. Ogółem wystąpiło 
dotąd ze stronnietwa liberalnego 21 deputowa- 
nyob; liozba ta, jak przypuszozają, nie przekro­
czy oyfry 30.

Ban £huen-H edervary konferował wozo*T% _ _ /V» • i • ł -i

przy wystąpieniu, zachowują wszakże i n ed ti 
program liberalny.

Wozoraj popołudniu zjawili się u  Sziln- 
gyi’ego pesłowie róanyoh stronniotw opozycyj­
nych i presili go, by  ocfaął dymisyę. 8zilag?i 
przyjął ioh bardao serdecznie i oświadczył, ie  
przyjęcie wniosku Ąppoayi’ego tak  dobre na 
nćsa sprawiła wraieni*, i i  namyśli się jowoss, 
czyby nie odwołań swej dynriśyi. Stanowczą 
odfewiedź w tym  względzie przyrzekł Srilagj i 
dań dzisiaj,

Birlin 8 grudnia. Parlam ent wybrał pre­
zydentem hr. Bailestrema. członka oentrum, 
wioepresydentem został Sehmidt. W  poniedzia­
łek rozpocznie się dyskusja nad budśetem pań­
stwowym,

Wiedeń 8 grudnia.- K om isja budietowa
przyjęła przedłożenie rządowe, dotycząca znie- ___ _ __________  ____
sienią rządowych m yt drogowych i ‘na prseja- j  raj z BasfF/m i odjechał następnie z powro- 
zdaoh, a  również nowellę rządową o rozszerza-1 tam de Zagrzebia.
niu portu tryjesteńskiego. K om isja dla narad] Ja k  słyohaó, prezydent Słilagyi obstaje 

pnem zwycBRjnem; na ściany wewnętrzne jest to ! nad zarasą bydlęcą" ukońosyła obrady nad ] przy swojej dymisyL “
materyał dobry, * a zewnętane saś i n« faad&menty ] przedłożeniem rządowem 0 zapobieganiu zara- Paryż 9 grudnia. Wozcraj odbył się tu  
nieodpowiedni. W  Westfalii, gdzie cegły sztuczne i zie świń, przyjmniąo wiele poprawek i rezolu- ' wielki meeting zwolenników Pif.quarta. W  mi­
są w użyciu, ściany zewnętrzne i fundamenty wzao* • °-,ei 00 da annaair/tlnwnk . . ~ . J — — • j — - 1 ! - '  nnnr, -
szą zwykle z cegieł, wyrobionych z piasku w połą- 
esenin z wapnem hydranlicznem; są one wytrzymałe 
i debrze się zachowają w wilgoci. Cena cegieł na 
wapnie kydraulicznem nie jest wyższą, aniżeli ce­
gieł zwyczajnych, gdyś przy fabrybacyi unika się 
tak kosztownych urządzeń, jak pieoa do wypalania, 
i całkowite urządzenie do wyrobu cegieł sztucznych 
wypada o połowę taniej, śmieli urządzenie cegielni 
zwykłej.

Pierwsrą większą wycieczkę w Austryi na 
motocyklu przedsięwziął niedawno znany tu-yata 
Bchmal. Jechał na motorowym trioykla o sile l 1/. 
konia z Wiednia do Graou i przebył tę przestrzeń 
(200 kim.) mimo złej drogi i mimo wzniesienia na 
Semmering w 12 godzinach i 20 minutach. Zużył 
benzyny ckcło 11 litrów, ,

Dawniej a dziś. Dawniej mówili poeoi: „Myśl 
wesoła spędza troski z czołau, a dxii, według pana 
Kazimierza Bartoszewicza mówią: „Czarno fioletową 
grzywę dążącej do mona zapomnienia Tęschuoty 
roztęeznia skrzydlaty błysk zielonego Wesąla“.

Zamiast wieńca na trumnę zmarłego w dniu

Wił H E IM A  P L A S T E R .
Pla*ter ten w yr.kiany w y ła m ie  w aptece FBAN^A 

WILHELMA, w NEUNKIUORESr (Ans rya D oln ') *ry»a- 
ny bywz we wizyWkicb wypadkach gkuterznie. Śjczegśl- 
n i .  aku'Kznym j»st orzy zastarzałych nieza.alnych cier- 
pieniach np. n a j n l o t k - c h ,  o d < * r o i e n i a c l i  i  
P ' i e » l a r z a ł y c h  w r z o d a c h ,  a>  po piprse-
dniem wyczyizcz n ia  odnośnych m ejsc p ta s '.r  t*n ua kl- 
tajce lub na >k<irc. naamarowanr, przykłada.

Cana p sd iłk a  40 cl., tuzin 4 zł., S tuzinów aa tuzin 
po zł. 3 ST,

Mniej n it 3 pudełek sie nie wysyła i kosztują przez 
w ysłani, franca 1 zł

6 b m. śp. Juliana Thilscba, starszego referenta

oyę oo do SBOzególńyoh u raąd asń  pneoiw  za- \ tynga wnięlo udział 2000 osób. fraaw odniczył 
wJoozomu zarazy świń z W ęgier, a tak ie  re- \ osłonek Iu ity tu tn  Da Cl»ux P icąuarta pro- 
zolaoye referenta Wielowiejskiego o warowaniu ’ klamowaso honorowym prezydentem. Mówcy 
interesów auetro-węgierskioh a powodu zam -«domagali się rewfzyi urządzeń wojskowyoh. 
knięoia niemieokiej grantoy, co się zprzeoiw a Uczestnicy m ityngu urządzili w końou mamfs- 
traktztow i handlowemu. i etaoyę na rzeoz Picęuarta, oo wywołało mani-

Wiedeń 8 grudnia. N m t fr . F rm e  donosi, fostaoyę przeaiwną na rz.oz armii. Tłumy de- 
ie  minister wojny br. K r  i e g h a m  m e r ,  k tó ry «raonstrująoe na ozaśś armii a przeciw Pi«quar- 
z powodu sprawy pomnika Hentziego zmutzo- j towi podągnęły praed więzienie Cherohemidi, 
ny był podaó się do dymiayi, ostatecznie pozo- j tam  jednak rozproszyła je pelioya 
stanie na swem stanowisku. ? Wiedeń 9 grudnia. (Bada państwa). Na

Wiedeń 8 grudnia. W  sprawie interpelaoyi daisiajszem posiedzenia wniósł rząd projekt 
p. B n t o w s k i a g o ,  wniesionej na ostatniem l ustawy przedłałąjącej prowizorycznie na pierw- 
poriedzeniu kom isji ugodowej oo do zajśoia w ° szyoh sześó miesięcy roku 1899 obeony sojusz 
Beyruoie, donoszą ze strony dobrze poinformo- • handlowo oelny między Austryą i Węgrami, 
wanej, ie  niemiecki konsul tameczny jest k o n -; tudzież obeony stosunek pań (twa do Banku 

jsulem  zawodowym, a nie kupieckim, jako taki i austro węgierskiego.
{« ś  ma obowiązek reprezentować w yłącznie! Posłowie Mieczysław Berkowski i dr. Le- 

interesy firm handlowych niemieskioh. i wieki postawili nagły wniosek o wezwanie
Parenzo 8 grudnia. W  odległości 25 mil i rządu, aby jak najspieszniej wniósł projekt 

od Parenzo zderzył się wozoraj w nooy wśród ustawy o utworzeniu instytutu emerytalnego 
gęstej m gły parowiec włoski wiozący ładunek dla oficjalistów prywatnych, tudzież dla pozba- 
owoców z towarowym parowoem austro amery- \ wionyoh dotyohozas emery;ury  tunkoyoaaryu- 

starszego referenta!kańskiego Towarzystwa w W iedniu „Istr:a“. szy państwowych, powiatowyoh i gminnych i 
szacunkowego Banka krajowego, złożyli dyrektrro-1 Ten ostatni zatonął . K apitan i 26 ludzi zaległ o stworzeniu zabezpieczenia dla wdów i sierót 
wie i koledzy amarł.go kwotę 86 złr. 90 ot. na po przepędzeniu całej nooy na pełnem morzu, po nioh. Do funduszów potrzebnych na te za­
rzec* przytuliska Brata Alberta. zostali uratowani. 1 opatrzenia prsyozyniaó się mają zarówno pra-

Zrnarll. W  Krakowie Marya z Krobickich Paryż 8  grudnia. W skutsk spotkania się oodawny jak pracujący.
Isowoaielecka, żona starszego komisarza krakowskie- z drugim okrętem zatonął wozoraj na Sakwa- i P r e z y d e n t  ze względu na ważność 
go starostwa. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę w uie kursujący parowiec omnibusowy. Ofiar nie ; przedłożenia o prowizoryum ngodowem oświad 
Wojtkowej w pow, dobromilskimj Zygmunt Nałęcz |  ma żadnych. oia, ie  je bez dyskusyi odeszło do komisyi

■  , n . . fl ir!t\  L ugodowej, o ile naturalnie laba tią  na to zgodzi.
(D ,pm* otrzymane i* « )  |  H o f f m a n n - W e l l e n h o f  imieniemswe-

Paryż 9 grudnia. Przed budynkiem Sor- go stronniotwa oświadcza, ie  iak długo rozpo- 
stwa ubezpieczeń, weteran z r 1831, między inne- f boany przyszło tu wozoraj do bójki pomiędzy rządzenia w Czechach i na Morawie nie są
mi notatnik kifw rm-i >.u. i . . ! : 3 -------- l—•-------? - -  i | "  ' długo przspzkadzł.6 bedsie wszel-

przidtoieniom , potrzebnym rzą-

i „  —  ---------------  — , r -  i -  przedewszystkiem prowizoryum
czem polioya rozproszyła demonstrantów. ugod iwemu i budżetowemu.

Londyn 9 grudnia Minister Chamberlain \ G r o s s  imieniem swego stronnictwa
wygłosił wozoraj mewę w Wakefield, w której przyłącza się do oświadozsnia mowoy poprzs- 

zaznaczył serdeosną przyjaźń, jaka zarauowała dniego, zapowiadająo uiyoie najradykalniej- 
w stosunkaob angielsko - francuskich, dodał je- ' szyoh. regulaminem dnzwolonyoh środków, 

dnakże, że Anglia nie myśli bynajmniej oku- P r e z y d e n t  oświadcza, ie  wobeo pod 
pywaó takiah stozunbów konossysmi, które nie ; niesionych zarzutów przedłożenia wspomniane 

polegałyby na wzajemnośoi. W  kwestyi Ohin ; postawi na porządku dziennym najbliższego po- 
Od ssmego raua! oświadozył Ohamberlaine, ie  porozumienia się siedzenia, w yraia jednak żal, ie  się nie stało

uganiam za tobą, jak wjżeł. I Anglii i Boeyi nie stoi w drodze nio nieprze- w myśl i "go wnieaku, wobeo bowiem watnośoi
B. A ja za tobą. Widocznie obaj potrzebuje-! zwyoięionego. W  końou wyraził mówoa na- ep-a—y Izba p iw inca była to uczynić, cheąo

pieniędzy. [ dzieję śeisłrgo porozumienia z Niemcami. j spełniać no w alnie swe obowiązki.
Londyn 9 grudnia. Chamberlain w drl- Następnie poseł kz T a n i a o z k i e w i o z

az\m  niągu swej mowy poruszył sprawę a lia n - : interpelował w sprawie nieprawidłowości przy 
•ów politycznych. Powiedział, ie  Anglia nie- ; wykupcie gruntów dla budującej się kolei Stryj- 

potrzebuje żadnych aliansów w o ^u  obrony Ohoderów. - "
swoieh posiadłości i  wyłącznie dla popierania ? P. S t a s i ń s k i  w«>ó«ł interpelację w
interesów Wielkiej Brytanii, ale chyba ty lk o .. sprawie konfiskaty Kuryera Iwowtkiego. 

dla in ttrsrów  wspólnych z innemi państw am i,ł " Prezydent ministrów h ■■ T b u n  odpowia-
a „Wilhelm Tell*, dramat w 5 aktich Schillera ] Chamberlain skonstatował dalej, ie  Anglia ma - dał ua iate*pelaoyę posła H u e b n e r a  oo do

z p. W ł. Woleńekim, wieczorem „Gejsza41, operetka {b*.rdzo w aine interesa wspólne z N iem oa^i, * r*formy apfekarstwa. Powiedział, ie  ozynn' śoi
w 8 aktach 8. Jcnesa. W niedzielę po południa jj natomiast nigdzie na kuli ziamzkiej n*» "toją i przygotowawoce są iu ż  w tchu. B rąd  myśli o
„Z zdrcśnica", komedya w 3 aktach A . Bissona, [one ze sobą w zupełnej sprzeozneśoi. Wobeo uregulowaniu stosunku farmaceutów d « »łuibo-
wieczorem „Gejsza44. W poniedziałek „Karyero-1 tego należy zię spodziedrań, i*  Anglia i Niem- j dawców i n ;e lskeewaiy też troski o względy

oy, to jert najwiękzza rotęga morska z naj- |  humanitarne. Preenisy wreszoie prawne eo do 
większą militarną potęga lądową, ozęśoiej na przenoszenia właznośoi aptek ulegną też rewi- 
przyszłość będą się ze sobą łąozyó, a wrpólny r y ^ której się domaga nawet sam stan apte- 
anglio memieoki wpływ oddziaływać będzie w i kareki.l

J  1_   i * 1_____ 1___  i i  a 1* -  -  - - 1 I ___ ___________________________

« “ 7 o *'
Chwslibc^owaki, były rotmistrz dragonów anatrya 
okich? właściciel realneśoi, lat 68 — W Dolinie
Eastacby Grabowski, ajent krakowskiego Towarsy-.... * • » * —  ~ - ■

— * •* ~ - * - •
I  jedno zwierzę chcąc nsfrztdz od zguby, 
Zabójczym ciosem sgł&dza d ru g ie  sw ie rrę

To nie tęs^not .̂
A . P rseo ież  oi^ sp o tykam  !

my

Repertoer teatru hr. Skarbka. Dsdś w pią­
tek dwudziestopięcioletnie jubileuszowe przedsta­
wienie Anny Gestyńekiej (wznowienie) Karye- 
rowicz*, komedya w 4 aktach J. BliziAńkiego. 
Jubilatka wystąpi w głównej roli Grdyńskiej, zaś 
p. Fiszer w roli Byłkiewicza# W sobotę po jp Ju- t

nrf*ii i m  • i  •* i ' i ci i

wioz44, komedya w 4 aktach J . Blizińekiego.

Gzęić ekonomiczna
Wiedeń, 7 grudnia. ( duchu pokoju i wolnego handlu Anglia nigdy 

(Z.).~ Z powodu ponurej sytuaoyi p o lity - |n ie  będaie sie domagać współdziałania Niemieo, 
oznej na Wągraeoh giełda natza bardzo znało |  jeżeliby sią okuało, że ioh interesa nie są
zajmowała eie wywodem finansowym ausfcrya-! jednakowe. . . .
okiego ministra skarbu. Dawno już nie było ro- j Zbliżenie sią do Niemieo jest niewątpliwie 
ku, aby < xpo«ć ministeryalne przeszło na targu l znaczną zdobyczą obecnego rządu, ale jeszcze 
pieniężnym tak bez wrażenia, jak obecnie. Pod f wiąeej oieszą Chamberlaina dobre stosunki
  >_Z __ j  . n  i _  _ - _   ̂ • ? T tr*  • u__i —  *-----   -  a --------- 1—  a l .

HOTEL IMPERIAL.
pierw szorzędny hotel reetauracya i  k a w ia rn ia , 

Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 9 grudnia. J. kr. Milewski

_ , .  Wiednia. Hrabia Łubieński z Krakowa. M. bar.
wpływem doniesień z Pesztu pierwsze godziny ? W. Brytanii % koleniami i z Ameryką. Skoro Hagen z Wielkich ócz Dyr. A Blumenfeld i J.
dEŁBiejwych obrotów przeizły w mdłem ospo-; bowiem Anglia moie liocyó na sympatya ca ł.j Bober s Krakowa. K. Hełder z Wiednia. M. Bre- 
eobieniu. Później atoli wywią*»ła się n  espo- ! rasy anglo-saksońskiej na świeoie, to nie ma zany i  Rzeszów*. P. Lewy s Warszawy. 8 Ko- 
dziewanie całkiem pokaźna haussa w waloraoh r żadnej takiej kombinaoyi politycznej, któraby i waleki z Birozy. B. Reozueki i 0. L Roeenmann 
przemysłowyoh, osobliwie w akoyaoh but i  ko* ją  napełniała trwogą. ] z Ozemiowieo. W. Grotę z Bydgoszczy E. Ebel z
palni żelaza. Mówiono bowiem, ie  między pi er-*. B#mo morawskie 9 grudnia. Wczoraj od- |  Bytomia. E. Habermann z Aachen, 
weiorzędnemi przedsiębiorstwami tej gałęzi przft-j był się tutaj w»eo etronniotwa niemieoko-po- 
mysłn toczą się rokowania o zawaroie kartelu I stępowego. Przemawiali posłowie G r o s a  o_  , ,  T T  m r _____W  H . T ’  » V * W

otlem podwyższenia oen Aeląza. Alpiuy i p ra­
skie żelazne i dzisiaj były na pierwszym pla­
nie, pierwsze podniosły się w kursie o 6 1/*

sytuaoyi politycznej, D ’E1 v e r t  o akoyi ugo­
dowej na Morawach, M e a g  e r  o ugodzie z 

» - „ .. — ^ u (1, W ęgrami, rooiasa nthwalono jednogłośnie re-
drugie o Mb złr. Ku końoowi obrotów prze-1 zoluoyę, w której wien wyraża niemieoko-po* 
nioiw się spekalaoya zwyikowa tak ie  na t a r g ! stępowym poziom w Radzie państwa bezwzglę. 
walorów bankowych. Popyt o renty był deiś dne zaufanie i wzywa ioh, aby wszelkimi środ 
bardzo nieznaczny, wspólna n n ta  spadła o 10 kami, które za najskuteosnieisze uznają, wel- 
ot. Akoyo tiaryuszy tanku  austro-węgierskiego czyli o zniesienie rozporządzeń językowych, 
zwołano na óa grudnia na nadzwyczajne w a l-! następnie, aby odmówili poparcia projektons 
na zgromadzenie, na którem zapaść ma nohwa- \ ugodowym, wieo bowiem, jakkolwiek pragnie 
(a oo do prowizorycznego przedłużenia statutu ■ gorąco odnowienia ugody ze względu na inta- 
bankowego po konieo ozerwoa 1899, Na dzi- ‘ resa ogólno państwowe, uznaje wszakże, i i  w 
siej gzem posiedzeniu rady jeueralnej tego ban- j priedłoieaiaoh rządowych wydano na ła p  in­
ka skonstatowano, ie  opodatkowane noty śoią., t»resy tej połowy Monarohii. Z wdroioae- 
gnię.o jn ł  praw ie zapełnię z obiegu i ie  z a - ; rai przez Sajm morawski próbami przywrócę- 
potrzebowanie kredytu zmniejszyło się ostatni- \ nia pokoju narodowośoiowego w kraju wioo 
mi dmami, wobeo ozego niema potrzeby ped- \zgadza się pod warunkiem, jeśli tym  próbom 
wyższetua stopy procentowej. , I przyświecać będzie stale wzgląd na gemein-

Ostutaie notowwua: . Łurgsohaft niemiecką, jednakie jest przede
i Mart*- 36065, w ę^ersfaa 389 —, w szy.tk i.m  zadaniem rządu stworzyć warunki

Anglobanki 1B6-—, Umony _94'r0, Bąnkyerei- pomyślnego przeprowadzenia iakiei nuody
ny 264-50, L inderbankiJ80  -to. L u d w ^ i 210 6 0 ,} W iec w yraia  w końou jeszcze iyozenie, aby
Gzermowieokie 294 —, Elbethale 262 50, B eata zapanowała jedność mieday stronuiotwami
papierowa 101-10, srebrna 101‘05, austryaaka : niemieckiemi w sejmach i w Radzie państwa
złotą 120 10 aurtr. renta wal. kor. 101'30, wę- Paryż 9 grudnia Komisy* pokojowa nło- 
re re k a  riota 120 20, węgierska renta waL kor. żyła wozoraj już do końoa trak ta t pokojowy 
97-65, dukat 5*70, 20 frankówka 9 E 6 - ,  marki pomiędzy Ameryką a Hiszpanią W  traktaoie 
1179, ruble 1*27 V  ‘ —*--------------  - '  - "  ■ •

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryaoki,

Prayjeehali dnia 9grudnia. Tadannowia Nia- 
mentowscy xa Zbaraża. Romanowie Grooholjcy i  Ro~ 
żysk. Jadwiga Dolańeka x Baranowa. Zofia Romań­
ska x Uładowki. Aleksander Prxadriy»iraki x Sie­
rakowic. Fntx Kreieler x Wiednia. Leonoynai Wy- 
branowski z Caortkowe. Lndwik Horodyaki z Ko- 
lendzian. Adam Jordan x Wiąckowic.

~  HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lw ów  — P la c  M arya ckL  
Pray je obali dnia 9 grudnia. Jacąnes Drey­

fus z Paryża, O. Bammel i O Griibel x Wiednia. 
J. Kański z Chołodki, Z. Drohojoweki x Cebijero­
wa. E Drathscbmfd * z Wiednia. M. Leyy x Pa­
ryża. Dr. Sawicki z Kańczugi, ci. Mannorosa z 
Kołomyi*

H A B K S Ł A W K
Rnbryka te nie pochodzi od Redakcji, nie bierze ieł 

sra ze oią ca mmhim żadnej odpcw?edw^lnoici

D r .  S T  A. W I S Ł A  W  Z A B Ł O C K I
erztnlósł ti« do Lw ew a i erdynrie przy ul. Nykstn*

. . „ , _ aklcj 1# S I II. piątro oi wpół do 1  ̂ do wpół do 1 i od
ma wapommano aupełme o przyjąom długu I  3 do 4 po południa
kubańetisgo Ameryką, ani o kupuie wysp « w chorobach ueta, gardła. naxu i piersi.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a ą  
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 

narządu moczowego 1 płciowego*

Dr. Albin Padalewski
*.iekara aa klinikach woni w. w Wiednia, Berlinie i Paryfca

Operator
Ord, obecnie przy ni. Akademickie} I. 10 w dawnej kz* 

mimicy Grom od 10—1* I od 3—5

Kamfor wymiany
c. A uprtyw, galicyjskiego akcyjnego

Banka titpotecinmgo.
kupuje i sprzedaje

wszelki« papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząo żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział de^wzytowy pree- 
niedony do lokalu porterowego w gm. bankowym*

Założony w roki 1853*
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:

AUSUST SGHELLENBERG I SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.

W yłączny w ła ścicie l A rtu r Schellenberg,
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoic* 
we i losy t&k krajowe jak i zagranicine, oraz

Loay n a  n p ła ty  m lesiąozne
pod jak naikoriystnieiezymi warunkami-

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,® prenume­
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80.

1
h

I
Lwów 9 grudnia (Z Izby handlowej).
A koyo za aztukt: Kolej gal. Karola Ludwika *00 

ił. m. k. *10.00 do 21^01 Kolej Lwowako-Gzern-Jaaske 
po *00 zL w. a. *92.50 do 293,50 Banku hypotecznago po 
*00 ał- w. a. 8T6.— de 8*6.—. Akcye garbarni w E m m o 
wie po *00 ii. w a *05.— do 212.— Tow bndowy w* 
gonów w Sanoka *60* -  do *66 — Hanka dla kandln i 
pnMwyiła po 200 ił *062(0 do 211.00,

Lindy nastaw ne n  100 zł Banka hipot galic. 
5 proc. loa, w 50 lat a 10 proc. prem 110.00 do lłO 70 
4 ł pół proc los w 60 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. lot 
w 60 lat 06.50 do 97,20 Banka kraj, 4 i pół proc. los. w
31 lat. 1PO.80 do 101>0. Banko fcrąj 4 proc. los. w 57 lat
98.00 do 93.70. Tow. kred. gal- ziemskie 4 proc, (I emfcfa) 
97 80 do 98.07. 4 pro los. w 41 I pół loftaoh 9730 U
98.00 4 proc los. w 56 lat 94 90 do 95 60

O bltgi sa 100 zł., Gal fund propinacyjnego 4 pro. 
97 5)—98.30, Bukowińskiego land. propin 5 proc. 10230 
do — , Kom, Banka ta j . 5 proc. (II emisyi) 102.30 do 
— —. Kolejowe lokalne Banka krajowego 4 procentowe
S *00 horom 97*50 do 96dl0. Podpaski kraj, 6 proc, 104*00 

— ' i  proc. i  1893 t  9C 80 ep 97 C0, 4 proc, po 161H-     t  OftO •- - CkA r/1 -1_ nrOAkoron i  1898 rob* 94,50 do 95*7
KH

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1898 (czas 

irodkowo-ouropejiki).
P o c iąg

pocp oieb.
przych. u godz,

i
610

9*041
9’80j

1
6*46
7 40 
760 
7 56 
805 
* 15 
9 06

1 90

161 
t  16

10 $5 
10 46 
1 01

i
1.40

290

6*00j 

6 26

6 40
6*65
6 10

6*41

910

|W

1.6*

i 10 90 
12 16

410

5 20
«*4o 
6 06 
616 
6 66

MW

8.45 
8 60

6 16 
9 96

158

1*66
2*06
240

•  56 
10 55

2*60 -

6 00 
4 66

« u

6.80
6*40

10*40

6.65
7*00
7.10
7,16
7*44

10.06

a* 11 00
m 11*1?

Bo Lwo:
Z Podwołoosytk ną dworiM Poduunosi 
2  Podwołoczyik u* dwsrteo główny 
Z Krokową ( WiudoU, B«rlłnn, Wrocławia, Wai- 

mtkwy), ■ Orłowa, Ohabówki, praea Zmmów 
c Bambcra praaa^ Przemyśl

Sokala i Kawy rtuklą)
aawoosnefo (E e«tu , Kalossa, Ohyrowa I SfrjJc r 
Tarnopola I Brodów na dworzec główny 
trakowa, fWlednla, Berlina, Wrocławia W ar 
mm wf ■ Oiiowa. Beflatn) Ukyrow©

mm D»ui9fo i stryja, jtażu«t a I Obyrowm.
2  Ickan, (Romanil, HutUtrna I Kałusza)
Z Podwołoczy«k. Brodów, kopyozyniea, Hnaiatyna 

na dworzec Podzamcze 
I  Podwołoeaysk, Brodów Kopyoaynieo, Bualatyaa, na £worze« główny

edaazaoae 
Odeasy), Orz/małowa.(Kijowa

ów na ,  .
tunciilfi Xoaowy>, Pedwyaoklegea w t -

Brodów na dworzec główny

-  »  -    - -  - — 1 -  1 »

dowa, Nadbrzeela Sambora i Obyrewa 
Przemyśl pr»»

Z Krakowa, (Wiednia,Kroana, Iwonicza, Rymanowa 
Sanoka, Jaała przez Rzezi . Lubaczowa I Jarosław 

Z Krakowa, (Wiednia Berlina, Wreoławia, War- 
•zewy) Wieliczki Lubaczowa przez Jeroaław 
JaWa Krosna. Iwonieze. Rymanowa, Wen^ 
Łeberoza, Pecztu przez Krzemy*!

K Podwołoczyik (Kijowa, Odewty) Brodów, Kopy* 
ezyniso na dworwoe Bodaameze 

2 Ickan, (Rumunii, Błobody r., Hozlatyna, K Mo wyj 
f  £odw«Koezy«kr (Kijowa. Oderny Brodów, Ko»T' 

•nyniM im dworzec główny 
Z Bewoceaago Ohyrowa { Berycśawia
Za BetoMR I 3otyakawia

Ze Lwowa:
Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, M. 

Łabcroz, Pa&ztu Sanoka, Rymanowa Iw^ńizoui 
F ro‘>ia przez Przemyśl

Oo Î LWn«H*r«go gonaAft**, F ezem , Bery cła wie
Do Rodwołoczytk, Brodów, Podwycokiego« dw.
Do Ickan, Jam , Bnkareeztu, Kozowy, Suezawy 
Do Foowoiuoz.f Brodów, K zowy z dw. Poda 
Do Łrzktwz Wiednia, ^ o fifrw la . BorUne L a . 

bzosewy przez Jzrczłzw, Rc^wadowz, Rad- Inwli
do Janewa
Do Krakowa, ' Wiednia. Warze*wy, Berlina), Ohy­

rowa. Strśśe przez Tarnów 
Do Bholege, Kalnz**, Borycławła * Ohyrowa 
Do Podwołoczyzk, Brodów, wopyezyniea Huzienr t 

ko ze wy, Grzymałów a z dworca głównego 
Do Podwołoczyzk, Brodów Repy®* niec, H u la  

tynz, Kezewy, Grzymałów* z dw. Podzamoar 
Do Bekca Rawy ruakiąj, Ookala, Lubauaewa 
Do Ickan Sfpowa. Berb. Radewica, Suezawy 
Do Podwołoozyok, Brodów z dworca głOwn«go 
Do Podwołoczyzk Brodów z dworom Podzamcze 
Do Ickan, Podwełeoayzk, Kozowy Kał oaza, H oiig- 

tyna
Do Brakowe. Lubaczowa przez Jaroaław, J u bObzbówk*
Do Stryja, Bory zła wi a 1 Ohyrowa 
fMt Jaroekewfa Sambora
Do Izkan, Radowlee
De Kraków* (Wiednia, Warszawy, Wroeławta. Ber 

lina, Pesztu)
De Tarnopola a dworoa głównego
D . Ł»wo«OMgo, r« H o ,  Ohyrow. I b h u M  
Do Sokala, Rawy rozklej 
Do Tamcpola z dworoa Podzamcze 
Do Janowa
po  Ickan (Rumunii) Huzia ty na, Kałuże*)

(Wiednia, Warszawy i Berlina) Obz- 
eówki, Rozwadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo 
nleaa, Sanoka i Jasia 

Do Todwoąoozyik, Brodów. Kopyosyniee I Huaia> 
tym , Grzyzułewa z dworoa głównego 

aćc Podwośoc* yvk. Brodów, Kopyczyniee I Umiary 
kz, Grzymalewa z dworez Fodzameze

.  Uwagi. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 m inut Gods. 12 czasu Brodkowo-europsj- 
ikiego równa sie godz. 1**66 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 m.n. 59 rano 
objęte są tłuBtemi ramkami. — Biuro infonnacyjns o. k, 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. Ś (Hotel 
Im perial),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze­
daje wesełklego rodzaju bilety jazdy i  rozkłady jazdy i» formacie Hea*o»kowr»

DUKATY JUBILEUSZOWE sprzedają
DOM BANKOWY l KANTOR WYMIANY

Zlecenia z prowinoyi załatwiamy odwrotną pocztą.
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA
p r z e i

JULIUSZA LE&MINA.

żądał bitew, niebe»pieo«eństw. i Bourmont konia osadził. Sztab główny d o -( przy strzem ieniu, jak gdyby się bał sam po* i — Posłnobąjoie, panowie, jaki list przesyłu*
Przebywająo w korpusie p. de Bourmont koła niego się skupił. zostać. ‘ generałowi Gerardowi,

był nieraz dotnięty niemile żartam i i zachowa-1 Lorys spostrzegł, ie  jenerał jest bardzo | — Gdzie jesteśm y? Dokąd pędzimy ? — ] Ciekawość ogarnęła wszystkich. Skupił1
niera się lekkiem '  swoich towarzyszy, lecz blady i sądził, ie  to oczekiwanie bitwy tak  , pytał. •’ się dokoła. Boormont czytał półgłosem :

■. cói go mogły obohodzió ieh drwinki, ohoó- > go wzrusza. Bourmont przejaoheł mimo swe- “ — Do Florennes — brzmiała odpowiedź. f „Opuszczam armię, nie mogę i nie ohfl
by do Boonapartego zwróoone? Czyi m oina go sztabu, dąźąe ku eskoroie. Przyzwał je j m“- --------  '- ł  1— —1L  - —  * '
im było mieó za złe, ie  koohają tylko Franoyę {aowódzoę.

(Ciąg dalszy).
To te i  po ukończeniu ceremonii

i k ró la?  ’ j — K apitanie — rzekł — zawraoajcie, ju i
Pewien by ł, ie  uiimo trzpiotowatoźoi f was nie potrzebuję.

L o ry s ' młodzieńczej, potrafią oddaó życie, jak naj-1 S tary  iołnierz o twarzy pokrytej bliznami,

Tremoyille spiął konia ostrogą i wyminął i ju i  służyć przywłaozozyeidowi, gdyż jsgo W ’̂ 
Lorysa. górowana ambioya gubi Franoyę. Nie wstąp*!

T J  — ___ ___•______   1. i __   • _   i _• i •__ Im.Jazda stawała się ooraz szybszą, prze­
chodziła jakby w szarię.

Lorys tłum ił n iepokój; wszak nio złego 
się nie s ta ło , wszak jechał śladem dowódzoy.

...Kapitan szaserów powiedział:
— Jesteśm y na granioy.

la, tylko o Franoyę. | t e r u  za swoim dowódzoą. Niebo było jasne, j — Tak, powracajcie do Philippe filie. j A więo teraz granioa ju i  przebyta. Znaj-
Garthame rzekł b y ł: „Ojczyzna w niebez- roziskrzone; pod wpływem promieni słoneozayoh | — Jesteśm y na granioy. [ dowano się w kraju nieprzyjacielskim ; zatem

pieozeństwie !* jj Lorys ozuł się dziwnie szozęśliwym i du- ] — Wiem. Euszajoie. . wojna, zasadzka, a w każdym razie walka i to
Młody poruoznik gotował się do w y m ar-, mnym, i s  idzie wreszcie na obronę kraju ro*j K apitan spojrzał na hrabiego, usta mu . niebawem, za chwilę byś może.

szu z zapałem. Przybywszy do domu, zastał dzinnego. " , drgnęły, leoz nie protestował. Bozkaz był sta- j A jednak n ik t nie dobywał pałasza,.,
bileoik od Beginy. Philipperille pozostało ju i  w tyle, da- nowczy. |  W  oddali wioska jakaś — Florennee za-

„Spełniam swój obowiązek — pisała — j leku ; wojsko spuśoiwszy się z pagórka, wje- i Podniósł pałasz .i zaw o ła ł: pewne — okazywała ju i swe strzeohy. Dzwon-
i ty  uezyń te samo. Non sibi, sed rogi. D o - ' ohato w wąwóz pomiędzy dwoma zrębami — Na lewo zwrot. Jazda. uioa kośoielna strzelała ku niebu, odrzynająo
widzenia1. j skalnemi. 1 1 objechawszy eskortę, znowu na je] ozele ‘ się coraz wyraźniej na tle jego. Zbliiano się.

Lorys okrył szalonsmi . pocałunkami te > - Dokąd ieh ta  droga zawiośó miała — stanął. ] W ioska wydawała się opustoszałą,
słów p a rę , uszczęśliwiony, ie  ona o nim Lorys o to nie pytał. Jadąo za swoim do- f Ani jedno słowo więoej nie padło. Jednak Lorys pewien był, ie  ją  przejadą ow ałem ' złożyć *hołd królowi Franoyi, powitani* źo* 
pam ię ta , ie  nie przed nim uo ieka, ie  p ra - ! wódzoą, łada ohwila spodziewał się nsłyszeó sy- L o r/s  doznał dziwnie przykrego w raienia. In- . i  wpadną znienaoka aa  forpoczty n iep rzy ja-. staną radośnie. Za godzinę ten list musi dojśś 
gnie się z nim we wspólnej działalności po- ’ gnał bojowy. * stynktownie ozuł, ie  ci odjeżdżający ludzie, to oielskie. Przejechano pędem po szosie, potem • do rąk  generała Gerarda. Kto się tej misy*
ląozyó.' |  O parę kroków za nim jeohali TrćmoYille przyjaoiele, bracia. przez wieś, wreszcie przed koioiołem, naprze- podejmie ?

Marcela rzuciła m a gałązkę jemioły - B e -  i T rśzae, dalej L arerd iire , lecz się za nim > Bourmont przeprowadzał ioh długo po eiw dużego domu, Bourmont konia na m iejscu ; Panowało milozenie. Drażliwa to był<
V \ S ta S W J fS  W IT ! f a  V # a  f a l i e m a n  ! n t i a  Mtl m J n  r  m a ś A w  M K  K t t I  M f l ć m  A  i a m a  m m .  r h i i m a L I  *TV ł V >ifairłw  M w a  O B & d d l !  * m i d w a

do zagranioznyoh pułków, nie udzielę im źf” 
dnyoh wiadomości, któreby mogły szkodzi® 
arm ii fmnouskiej, leoz starać srę będę bronić 
wygnańców francuskich, wytrzebić z ojozyinj 
system konfiskat i tyranii, mając zawsze O* 
względzie zaohowanie niepodległośoi naro* 
dowej“.

— Skończył, list złożył.
Zapanowało milozenie. W szystkim znas* 

była ju i oddawna ta  deoyzya. Aprobata staw*' 
ła się nawet zbyteozną. Zresztą może ei zdrąj" 
oy, uozestuioy zdrady, wstydzili się przy klaski" 
wać Judaszowi.

— Znajdujemy się na terytoryum  belgij' 
okiem — mówił p. de Bourmont. — Jesteśoi* 
wolni, panowie. Ci, którzy wraz ze mną pójdl

gina przesyła mu także talizman. | nie oglądał, gotów mu był puśció jego p o - . drodze wzrokiem błędnym.
"1  0  ł  •    •  • #  "1  *  I  •  1 f  9  9  \  •Marcela ! B eg in a! Jedna była mu jakby , przednie sprawki w niepamięć* byle dzielnie 

kochaną siostrą, druga jakby najmilszą żoną .. stawał do boju.
Obie nakazywały mu spełnić obowiązek — obie j U płynął kwandrans, pół godziny.

Gośoinieo skręcał się na odległości pół mili. ’
misya.

Wojsko zniknęło wśród kursu, za pagórkiem, żywo
B ourm ont, bledszy jeszcze , ••• niż p rzedtem , I Otworzyły się drzwi, wszedł, wzy wająo

Nie czekając pomocy adjutanta, zeskoczył — Jestem  na rozkazy , p. de Bourmont

mogły na nim polegać. i Droga się zwężała ooraz bardziej, tak  iż konia zawrócił i głosem jakimś dziwnym, oficerów za sobą
Non sibi sed Franciae — powtarzał, tłó- wreszoie dwóoh tylko jeżdzoów mogło pomieścić rz e k ł: . 1  W  sali na dole było kilku oficerów, k tó ­

ro aoząo sobie, że król i Franoya to ty lko dwie . się rzędem, jechano ooraz prędzej, spieszno b y - } — D ale j, panowie, w d ro g ę , niech żyje rzy wyszli na jego spotkanie i ooś mu szepnęli 
formy jednej myśli. K ról czekał, aby mu od- ło zapewne tym  wojakom z nieprzyjacielem się k ró l! na uoho.
dano Franoyę wolną, zwycięską. Pierw* zym zmierzyć. i Puśoili się w pełnym galopie, możca było Bourmont ruohem gwałtownym zdjął ka-
obowiązkiem każdego Francuza było walozyó | Po za szlaohtą owałowała eskorta, wśród sądzić, że uoiekają przed ozemś nieokreślonem, pelusz i położył go na stole przed sobą.
o zwróoenie mu tej ojoowizny, całej, n ie sa ru - ' której powiewał sztandar trójkolorowy. a złowrogiem, przsd ozemś, oo znikło tam, , Potem przetarł ozoło d ło n ią , wyjął z kie
szonej przez wroga. | Nagle krajobraz się zmienił. W yjechano

Lorys odjeobał, pokrzepiony na duohu, z w ąw ozu: naprzeoiwko leżała równina, gośoi- 
gotów do wszelkich ofiar. Był szczęśliwy. Po- nieo i kilka dróg booznyoh

szeni pugilares, dobył s niego list, rozłożył go ’ zadowolenie: stawał się osobistością wybitną.wraz z ostatnim żołnierzem. _ _ _ - -  ,
Lorys otrząsnął się z marzeń, przyowało- j i nie patrząc na papier, bo znał zapew ne'treść 

wał do TremotilleA i jeohtł z nim strzemię ' na pamięć, rz e k ł:

odezwał się ktoś wreszcie.
W ystąpił H ubert de Qu«yraz, były kapi' 

tan  L f Ter di ero i rękę po hut wyciągnąŁ
— Narażasz się pan może na niebezpieczeń­

stwo — reflektował, go p. de Bourmont.
— Dla króla — -odrzekł Queyraz z niskim 

ukłonem.
— Jedź więo, a niech oię Bóg prowadzi.

Na tw arzy . zbira odmalowało się wielkie

! P c l e c a  o fLę
lasaaBgsaEgogaflaBBaraags^^

+ n>aeniśi*>źn w  mm

(Ciąg dalśsy nastąpi).

■ w i n  L U D W I K J I  S T Ż O T l U L L E R a  “W * ©

Do Przeglądu
p r t y j z w j *  o f l c n a a l a

wyłącznie 
Z .  P L  O H N
biura dzienników 1 
H I s i m A  nl. Karała 

Ludwika ».
Opsizeiia is i  szystM  

l i s i  lajtm ej.
C n ś n  fgfoiM iJn lyUn 

a

„KAISERBLATT"
wydAHO u  arccsystość jubileuszowy 

Jtgo  MąjeatAtu Cesarsa

FRANCISZKA JÓZEFA
p o  5 0  C t e  ft 1  z ł .  

sprzedaje biuro dzienników Plohna we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 9. 

Na prowineye wysyła po 55 ct. i sł.1‘05.

1890
K  A L E N D A  B Z E :

Śmigus,
llaliczanin, 
Powszechny (fillarza) 
„Bławatek*1 
Ziemianin,
„Zartu,
Wiener Bote, 
FlUgende Bl&tter, 
Punsch Kalendtr,

Jskctsl w~alW a la i s  iw b u n en  I

U e R i o i k u w «  i  ś e i e u i f t f
yoleea P. T. FukUcnajMI zai«tems
blir*  dzIunnIMw i •gteezmź

LUDWIKA PLOHNA
Lwiw ul. Kursie Lzdwlira liczku 9.

poleca 
po cenach

niebywale 
niskich

M ŁBL E 
bambusowe

STO ŁY  pod 

kwiatyy
i m  na papierosy,

Kutry do podroży,
Wózki dla dziecL\

Cenniki Ulustrowane g ra tis ,

z l o t y e l i
g w a r s n c y i  daje się, jeżeli się nie wy- 
teesy lub nio uzyska lepszego zdrowia 
prztz inanv w całej Europie a nawet i 
poza n*a H l ł ®  A T 03J,fcezporów nania  
skuteczny lek, który pana aptekarza Hai- 
tzena w Amsterdamie zupełnie wyleczył z 
lilntgo, zastarzałego rtuiratyzm n, połączo­
nego z tfżctm  i skrzywieniem członków. 
Lek ten usuwa pokłady kwasu moczowego, 
jedyny powód wszelkich ob awów g o ś ć e s t  
i  r e u m a t y z m u  s ciała cierpiącego i 
jest w skutek tego jedynym środkiem, 
który nawet w zastarzałych wypadkach 
spowodować może z u p e ł n ©  w y l e c z e ­
n i e .  Najpochlcbniąjsze listy niezliczonych 
wdzięcznych wyleczonych ie  wssystkich 
stron świata, miedzy nimi od książąt, pro­
fesorów 1 lekarzy, j a ‘* i dyplom zasługi i 
z ł o t e  i s r e b r n e  medale, jakiem i na 
wystawach w Paryżu, Gandawie i innych 
bygienicznych wystawach i prsea U. O. 
Umberto l .  we Włoszech odznaczony został 
można przegladeać. Można lek ten spro­
wadzić przez każdego aptekarza, a nadto 
za nadesłaniem kwoty odpowiedniej od 
wyżej wymienionego aptekarza. W tym 
wypadku polecamy o d ńó r i wydanie leku 
auetryackiej aptece. Cała daszka zł 6*—, 
pół zł S 75," wraz s broszura. Przesyłka 
do wszystkich krajów.  ______________

Zn a j d ą  u m i e s z c z e n i ©  n a t y c h ­
m i a s t  : 12 panien służących i 9 k lu­

cznic. Biuro K. Zakrzewskiego. Tarnopol.

Ś w i e ż e  m a s ł o  d e s e r o w e  ze słod
kiej śmietany wysyła codz^eanie w 5 k i­

lowych paczkach po zł. 6*50 franco za zali- 
czkj Zarząd dóbr Podh a jeżyki p. Kołomyja.

fyfeorsa kawa. peł ktlo 76 ei. »8yrym 
1 ml 3 Wlaja 1 % T wó©.

Św i e ż e  m a s ł o  ze wsi kilo zł. 1*05 
ul* Długofza 1. 1, I. p, u pani Ter­

leckiej.
| # u p i ę  
Iw nia z

p a r a t  fotograficzny. Zgłosze­
nia z opisem i cena pod adresem „A- 

mator Fotograf*4 w kantorze BSłowa“ Lwów 
P a u z  Hans mana.
P o b z u f c u j ę  m a j ą t k u  przeważnie 

lasowego z płynącą wodą, blnko istnie­
jącej lub oznaczonej kolei, Oferty bez po 
średnictwa przyjmuje Jan  659 Lwów, po 
ste restante.

Willa  ■ ogrodem blisko śródmieścia 
zaraz do sprzedania. Kancelsrya a- 

dwokatów Dra G. Lępkowekiego i Dra 
W ł. Mochnackiego we Lwowie ul. Mickie­
wicza 1. 5.

S. E. i H.
Mictielstańier

F A B R Y K A N C I
obuwia z Wiednia

otworzyli w Grand-hotelu 
(front od ul. Karola Ludwika) 

skład najlepszych wyrobów 
i sprzedają detąjlicznie 

po hurtownych ce­
nach na pode­

szwie wyci- 
- śniętych

M a ją te k

B O U n C U E i r E E .
Bicro t f c h i ło m  

inądownie anto rysowanego geometry 
7 cywilnego 

M l e e z y i l a w a  H a u s s e r a  
znajduje eSf obecnie przy ml. Batorego i. 6 
we Lwowie.

W  nakret czynności antorysowanegu 
geometry cywilnego wchodzą nnstfpnjąoe 
caynnośoi:

Podsial pól i lasów na sefccye. nrefpi 
4000 morgów, z czego 27O0 le**nie folwarków, uregulowanie i wyty* 

I je ^ k D A  morgów dziewiczego lasu cienie granic zatartych lub spornych, anr 
we wschodniej Galicyi pod korzystnymi dzieiaaie przy podziałach familijnych, fal 
warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado-ifommeye w sprawach posiadłości gran to- 
mość z wykluczeniem pośrednictwa w kan- wych w stosunku z tobolą, i  ewidencją I 
celaryi adwokatów Lisiewiczów ul. Ko-ja opodatkowaniem stojące, zponądaenis 
śc ian k i I. 18, Lwów- |  planów sytuacyjnych i h d.
f l f l c y a l i s t ó w .  ogrodników, k ach srz rJ  Wjrai«afcra» m jm r n ś H  d ę
U  lok*i, p.nne slnżęce, oraz w sz.lką do i® M jkrd tnyzi enaia » n  r a i a r
borową służbę poleca biuro mfanygc.CTfi. f
skiej. Lwów, Wałowa 13.
U J y c h o w a w c z y n i  bona freblanha w 
™  średnim wieku z  n a j c h l u b n l e j ®
s z e m l  świadectwami z arystokratycznych 
domów, udzielająca języka niemieckiego

Uskuteczniamy
W szelkie przekłady

(tłó maczania)

K S f t J S f l s . : 4 .  . . ) ■
-------------------------- , i=*ykwLatmlej m y « h  % p o l s k ie ­

g o  u  w a i f i t b i e  j ę i j k i  o b c e
Powóz półkryty ożywa-| , .1 o d w f o t l l t .

^ 4 nT ^ r“d r .e s enoy* d?i®n̂ ów 1 °8iom.
f a b r y k a  P 0 W 0 7 0W  i s a n i  >BZ6t  J ; S o p o a s *  i  A .  S a lo m o n o w e j

l i c k m d o k f  w  K r a k o w ie ,  p la o  M a r y a o k i  1. 2
Lwów, Zulińskiego 4. Cenniki gratis* I f l H H H H M H B H B H M H H H H H H I

Bodaktor odpowiedzialny; WaoJaw Mailowali

„ T H Y M O L “
Idealny krem miętowo-wiśniowy do czy­
szczenia i konserwowania zębów — tuba

35 centów.

G ó rsk i i S z y d ło w s k i
Lwów. plar Marymcki 8.

3 5  ct. pól kito * malcu
tylko w handlu Leonarda Soleckiego we 

Lwowie, ul Batorego 1. 2.

N IE Z S 4 N E
P A ltip iK l K M S M

nadzwycząj zsjmujące  ̂ opowiadanie 
współczesnych wypadków, własnoreóznle 

spisane przez Jana Kilińskiego. 
C e n a  1  z ł .  3 0  c t .

De nabycia we wszystkich księgarń iaca

Nowa Ustawa łowiecka
wraz z rozporządzeń v y ta ic z e m .

Wydanie drugie.
C e n a  3 0  c e n t ó w .

Nakład G. Gebethnera i Spółki 
' w Krakowlo.

Znany Skład niezapalnej Galicyjskiej N*f*y
P l a t r a  j j o  w e  L w o w i e

je s t najpewniejszem żąd łem  do nabycia po cenach najmierniejszych.

B e z a r e c z n e j  N a f ty  a i e e k s p lo d u ją c e j
Namówiona w i^ f e u z ą  i l o ń ć  wysyłam na p r o w i n c j ę  we wtorki i soboty 
do wszystkich stacyi kolejowych za zaliczką w  d u ż y c h  b c c z h & c h  za­

wartości około 180 litrów.
Odbiorcom zaś p o t r z e b u j ; | e y m  m n i e j s z ą  i l o ś ć  dostarczam w K a ­
m i o n k a c h  zawartości okolę OO l i t r ó w ,  w kfórem to naczyniu naftę bez 

ż a d n e g o  u  b y t  i u  przechowywać można,
Mając kilkaiet fakich kamionek w zapasie, daję takowe — chcąc jeszcze 

wi3cej stałych odbiorcOw pozyskać — g r a t i s .
Za zapłatą dwu złjiych mogę równocześnie dostirczyć t r w a ł ą  i  

p r a k t y c z n ą  p o m p ©  za pomocą której Naftę z beczek i dużych kamio­
nek przelewać można z łatwością do małych naczyn.

Za najlepszą jakość rsecsew iśie bezpiecznej Nafty gw arantuje moja 
znana Firm a

F i c t r
Syksiuska 47 we Lwowie.

Na zadanie wysyłam cenniki ffanko.
W

! H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY
g tHźwwMźru «mos2xmnw!3(f»'

J A N A  R I E D U
WM LW OW 1R

p o l t c a  n a f i o B i t j  t t t e m e g o  w y r o b u

Koszule galonowe
po ał. 105, l ł55, 2*—. 2*25, 2*50 i 3. 
K o a z u l e  a  przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po il. 2*75 i 8. 
K o s z u l e  kolorowe, satynowe, kroto­

nowe i ozforiowe po « . 2 50 i 2 ’7o. 
K o s z u l e  n o c n e  po ał. 1*55 i 0 90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2 50 i 2 75.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po al.
1*40 i 1*60.

P o ł k o s z u l h l  a kołnierzami 50 ct., 
t  bea kołnierzy 85 ct.

I  K A U B S
po zł. 0^0 , 1.05, 1*15, 1*45,1*65 i 1*80* 
K a l e s o n y  d l a  e h ł o p m k ó w  po 

ct 85, 05 i i ł .  1M0.
J & o ł n l e r z e  tuzin po al. 4 i 4*50. 
M a n k i e t y  tuzin po zł. 4 i 4*60.

 ̂ C h n n t k l  płócienne tuzin al. 2*50.
f n w d a l w s  ram sk tę

Skarpetki, pońozoehy
; dla pań, panów I dzied.

E I A W A 1 T
w największym wyberae

Zamówienia z prow incji wykonują 
się najstaranniej.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

T u t k i  c y g a r e t o w e  „ N O K l S “
wyrobu W . B E L D O W ^ K I E G O ,  magistra^farmacyi i chemika w K rako­
wie edsnacztją sie d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m ,  n i e  z m i e n i a ­
j ą c y m  z a p a c h u  i  a m a k u  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z o m  1 
n i e  g a s n ą  s z y b k o ,  wskutek czego całego papieras* m o ż n a  w y p a l i ć  
z e  s m a k i e m .  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie darmo i opłata?e.

Karły

Ollimiiii
WYBÓR 

HO 1* OS Cl
poleca magazyn 

pod firmą

K A U C Z Y Ń S K I

O E E K S K I
hwóftfilie :

Ul. Kar. Ludwika 7. i Halicka

Cennili Ulustrowane gratis.

Ri mus 1 1

Tutki cyga etowe z n a jlt 
pszej bibułki egipskiej są 
do nabycia we wssystkich 
większych handlaca papie­
ru  i trafikach we Lwowie 

i na prow incji. Hurtownie wysyła fabryka 
przy ul Małeckiego 1. 9* L *6y ,

Takie i na raty
bez podwyższenia cen

dywany, pertyery, choduihl. kołdry wa­
towane. kapy na stoły t łóżka, jak o te i 
wszelkie artykuły potrzebne a rz^. 
dienia domowego w składzie dywanów 
„Teppichhaus aa  Louvre Lwów, ulica 
Śykstuska 1. 6 (pasaż Hausmanna). Na 
prowincję wysyła się cenniki p a tia  i 

, fraaco.

♦  K IL K A  U W A G  ♦
♦  nwi_   X

POŁOŻENIEM KRAJU
Mieczysława Szczepańskiego
b. posls  do ąo jm u  1 do Bady 

P a ń s tw s  - —
do nabycia w K sięgam i Polskiej 

we Lwowie plac M arj acki

jakoteż w księgarniach na pre- 
wincyi.

i C e n a  1  k o r o n a .

Browar parowy
w Trzcinicy

poczta, telegraf i stacya kolei państw), 
poleca F . T. Publiczności

„Piwo Bawarskio“
napełniase do flaszek 1 pasteryzowane

tf browarze.   v r.
, P i w o  B a w a r s k i e "  jest 14-sto- 
pniowe, w gatunku, ja k  silne importowa 

ne piwo z Monadbjum i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie'1
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko su ­
szonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jes t o wiele łagodniejszego 
smaku, jak  piwo a browarów bawarskich 
1 niemiockich, przypominających smak 

karamelu.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwtotym osobom, szczegół 

ale Paniom i rekonwalescentom.
Na 8F i w o  B a w a 2 r u k i e a uskutecznia 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar w  
T r s e c in ic y ,  a nie ja k  wiele innych bro­
warów zagranicznych przez pośredników i 

proplratorów do flaszek napełniane. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwa Barcowa 1 atopsrtaws.
C ennik i roa& yła B ro w a r  da rm o  I 

o p h i z i e .

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, weta- 
nach, koronkach i wstążkach

po zadziwiająco niskich c*ra&ch.
„MAISON do NOUVEAUTES“ 

Madana Berta Fiedler.
f l .  JiapJralay I. 3.

Wma
1895

własnego
chowu

łagodne, dostarcza od 56 litiów wzwyż 
bi&ł* litr  po 24 ct., czerwone po 26 ct. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr 
zamek G e l l h c h  przy Genobits w Styryi.

V J.' i - n  . - . M l i . - .

HANDEL KORZENNY
H&F* Stowarzyszenia robotników katolickich

, J E J X > I S O Ś Ć “

■ ^ .K ilo K a w y
m m  netto, wolne od portu *a zaliczką albo 

za nadesłaniem gotówki, j>od gwaran­
c ją  aa najlopw * towary,

A fry k . M ocea perl. * • * » ! .  3*70
Hantos Nr. 1.............................   „ 3*42
B a lra d o r ziel. bardzo dobra „ 4 * 3 5  
Ceylon nieb. ziel. » n n 6*10
Z ło ta  J a w a  żółta n » 9 5*90
P e r ło w a  najlepsza • • • • » 5*55
A rab . K oeea najl. aromat. . „ 6*90

Cenniki i taryfa cłowa gratis. 
E tt l in g e r  6  Co.» H am b u rg .

t t  
W  
W  
W  
W  
*  
Z

% 
»  
*  
w
w  
w  
w

Abonament na
korespondencyjne

z w id o k a m i
wysyłane

z różnych m iejscowości na świecie
z tamtejsza m irką  i pieczęcią pocztową wedle wskazansgo adrein. Mo; 

nadto polecić i napisanie krótkiego zdania na takiej karcie - 
Abonament przyjmuje i listownych wyjaśnień udział o bicro Plohna we 

_ Lwowie po cenach : L
5 kart (4 europejskie, 1 zaeuropejsks) 1 zł. 25 ct.

10 ,  (8 „ 2 » y 2 zł. 40 ct.
20 B (16 „ 4 „ ) 4 zł. 50 ct.
50 ,  (40 „ 10 „ - • ) 10 zl. — ct.

Nad 50 cena za jtd n ą  kartę 20 ct.
J e d y n a  s p o s o b n o ś ć  

z e b ra n ia  k a r t  z w idokam i z całapo sw iatau

Handel h e r b a t y ,  k a w y  1 wina 
E D M U N D A  R I H D L A

we Lwowh plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki IńA * 
W T  o smaku czysto mromatycmiym, które rozsyła fran< o opla* 

cone do każdej stacyi pocztowej 4*| . kilof r, w wore mt e .  
Portorico . e . ałr, 9 .— pól kg* słr. —.90
Cuka gruboaiaruhto . . „ 9J50 „ ,  ,
Ceylon zielcna . . 9 10.— w B ,

,  ,  przednia . . ,  10.40 a .  a
a 9 gruboziarnisto . n 10.75 » m u
i  ,  perłowa • ,  10*75 ,  u w

Moce* arabska bardzo aromatyczna m 10.75 H ,  a 
Jawa złota . 9 10.75 9 9 „

Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa sie t y to  
na czarną kawę, zaś na białą kawę poirisba ożywać s Otyło* 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów- 
czas śnieży każdy gatunek oddzielni* opalić.

O p a k o w a n e  nie I lo n y  i l ę .
TaymSwlmmlm « pocztą.

- .9 6
1.—
1.04 
1.08 
1.03 
1 08
1.05

P r z e c i w  e n c z u r o m !

Przez »plekarra E. Hammerdobmidta w Siegburgu, wynaleziony 
został nowy, nadzwyozaj skuieozny środok d> ciłkowifeego i pe­
wnego wytępienia szczurów.

Ten nowy wynalazek wszedł w formie „ k ie łb a sy  6 w życie* 
którą to szkodniki z wielką chciwością spożerają. # -

(Jdy dla wssyśtkioh zwierząt domowych ta kiełbasa jest zup«d~ 
nie nieszkodliwą, to nawot w najmniejsza] ilości przez szoznrów 
spożyta, spowoduje tychże pewną zgubę i imteró.

Jt d. T V " “  A l o j z e g o  H u b n e r a .
m m m m m m

Ł W O W iH I
n

i r

nowo otworzony
we L w e w ie , p?*y ulicy Or^dzicklch 1- 4

poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, wina, rumy, 
kawy, herbaty, j*k również wyroby młynarskie: mąka, 
grysik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach,

w najlepszych gatunkach,
’ 0 T  p o  c e n a c h  m d l i w i e  n& jn iżgw ysh .

W szelkie zamówienia z prowiacyi wysyła się odwrotną pocztą.

BAŁŁABANÓ WKA 
czysta, żytnia, stara wódka, —  baz cukru, bez anyżu

p o l e c a  b . a n d e l
K A R O L A B A L L A B A N A

we Lwowie.
5-kilowa ak/ayneozk* po«?stowa} 2 butelek litrowyoh

ulica Karola Ludwika 1. 3, I piątro .
u»a M»2»zyu»m W-nych Saayer^w (przedtem al. Czunockiejo 1. 1.'

udziela wysokie zaliczki n a : '

D h  A n7 Ł A trrnn ijo i wszelkiego rodzaju jakoto: złoto, srebro, ,ty - 
l iU M lU W il t /C l  lauty, rauty , perły, zegarki, korale itp.

2) Papiery wartościowe. 3) N ie  kosztowności l£j
l i te ,  k a ra b e le , a n ty k i ,  b ro ń  m y śliw sk ą  nowsztgo systemu, p la te ry , w ogóle 
na przedmioty cenne, rozmiarem swym i rodiaiem  do zastawu się nadajace. 

P ro c e n t u m ia rk o w a n y  w miarę wysokości potyczki c o  r a z  n l ż a z y .
Biuro otwarte od 9 —1 rano i od 3 —O wieczór.

Papier s fabryki Fijtdkowikipb. w Białej/

(p raed tem  F r . K r o i l i s k ł )
w e L ^ o w lf , n lle a  P o U m k leg o  !• T

p o le c  W M e lk le  g a t u n k i  I n t e r ,  > mlenowicic: fa tr* do podróży, peletoty 
meskie i damskie podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie­
rze, zarękawki, czapki męskie i damskie kołpaki, skónr we wszystkich gatunkach, 
wierzchy gotowe do futer^ męskich i damskich. — Maaerye najnowsze »a  
w ie rK C b y  w nzjwiększym wyborze. — Wy*xc»egól,uon# tu towary znajdują się n*

składzie.
  Ceny um larkowene stałe.

Dla PT. Pnblłcsroości I Praawialabwago D ad io w irta tra  .p iaty  mi»ri*cra«mi ratafflj;

ff». T. Właścicieli koni I
Jeżeli "Wielmożny Pan zamieraa debr® 

i tanie dery na konie kupió, zechce Wi®l* 
możny Pan ndaó się do składa dywanów 
„Au Louvra“ we Lwowie, ul. Śykstuska 6< 
Tamże enajdcie Wielmożny Pan ogromni

 .....  wybór der po sdumiewająoo niskiob cenach*
.Na prowiacyi wy«yU e y  aa  M a a i*  » a w  boąato Ulmtrowaaa oamatti trafia  1 fraag

Drukarnia Narodowa Stan jata w Maniooki i Spółka. Hotel GoorjeT”


